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Polityka o finanse.
SPRAWY WEWNĘTRZNEJ ADM1* 
N lb T R \c .lI PAŃSTW A A PROBLE­

MY FINANSOWE. 

Na marginesie m ow y p. Ministra 
Kieruika.

L w ów , 10. października. 
t P rzesilenia w alu tow e w  pań- 

s tw acli o pieniądzu inflacyjnym  . sta ja  
fi®, objawem  tak  dalece niepokojący ni 
’ sięgającym  tak  bardzo  w  g łąb  c a ­
łego życią państw ow ego, iż rzucają 
one sw e refleksy i na calo-ksMab 
Polityki państw ow ej w ew nętrznej,

. o raz zagranicznej. P rzeży w am y  to 

.obecnie j w  Polsce, gdzie ciągła 
fbw iejność pieniądza rozluźnia spo- 
ld!a, łączące organizm  społeczny i 
'•vyw ołuje stan  niepokoju. \V  zw iąz- 
liu z sy tuacją  w alu tow ą pozostaje 
sp raw a płac urzędniczycli. k tó ra  
P rzyb ra ła  aż  tak ie  rozm iary , iż z a ­
nosiło się rta najn iebezpieczniejszy 
stra jk , bo s tra jk  urzędników- pań­
stw ow ych. Nie m ilkną pogłoski o 
zaft&ChaCft z lew ej i p raw ej "'strony 
i pojaw iają s!ę w iadom ości o rzeko ­
m o kry tyczne j sy tuacji ap row izacy j- 
nej itp. P rzy czy n  tego niepokoju 
nie należy doszukiw ać się w y łą c z ­
nie w  stosunkach  w ew nętrznych . 
O gniskiem  niepokojów  są Niemcy, 
Pociągające za  sobą ca łą  nieom al 
Luropę środkow ą. Problem  rep ara - 
pyjny odbija się nie ty lko  na życiu 
Niemiec i F rancji; szereg  państw  
europejskich ponosi jego k onse­
kwencje.

W  rzę-dzie tych państw , ńa-jbar- 
dzlcj narażonych na w p ły w y  g an ­
g reny  niernieckicj znajduje się ' P ó l- 
fka, zarów no na skutek  sw ego poło­
żenia geograficznego, jak i z pow o­
du nieuregulow anej w alu ty , bfad 
grodkow i,-europejskie niepokoje od- 

łkyą się tu  silnem echem .
. P rzeciw działać tej new rozie  spo- 
feczeńsiw a, w yjaśn ić  problem y 
chwil} obecnej, zaapelow ać do pa- 

iotyznn, społeczeństw a, by ło  ce ­
lem ostatn iej m o w y  M inistra spraw  
w ew nętrznych  p. K icrm ka, w y g ło ­
szonej w iegdaj wobec p rzedstaw i­
cieli p rasy .

W  jedneui ze sw ycb  ostatn ich  
Przem ówień w skazał nasz M inister 
skarbu na k m leczność p rzep ro w a­
dzenia znacznych oszczędności w 
budżecie, m otyw ując .ic teni, iż s a ­
rno podniesienie podatków  i danin 
bez  P rzeprow adzenia oszczędności, 
celu nie osiągnie. O tych  to  osz­
czędnościach w  resorcie M inister­
stw a spraw  w ew nętrznych  m ów ił p. 
Kiernik. podnosząc słusznie konie­
czność ściślejszego zespolenia ad ­
m inistracji 1. i II. instancji.

Trudnym do rozw iązania proble­
mem chwili obecnej jest spraw a płac 
urzędniczych C yfry, podany przez 
Ił- K iem ika. dają wiele do myślenia.

i p rz i P. R. F.
l.w ów . 10. października.

Jak się dowiadujemy, lwowski oddział Folskiej Kasy Pożyczkow ej 
otrzymał w dniu wczorajszym z W arszawy polecenie natychm iastowe­
go ograniczenia redyskontu weksli dla banków. Zarząd,cnie to odnosi 
się mianowicie do wszelkich wefcsii ttiepochodząejeh z interesów prze­
m ysłow ych, handlowych i wogóle kupieckich. Postanowienie pow yż­
sze obowiązuje aż do odwołania. zaznaczyć jednak na'eżv, że nic odno­
si sie do bezpośrednich kredytów przem ysłowych, ani du weksli krót­
koterminowych. pochodzących z interesów handlowych i przem ysło­
w ych, a podawanych do redyskontu przez banki. Stanowczo natomiast 
nie będą przyjmowane weksle wystaw iane dla uzyskania gotówki, albo 
niestojace w bezpośrednim związku z handlem i przem ysłem .

Jak się dowiadujemy, zarządzenia tc będa miały prawdopodobnie 
charakter chwilowy. Ścisłe instrukcje, otrzymane przez P. K. K. P> 
w tej sprawie zostaną niewątpliwie w najbliższym czasie ogłoszone.

Do sprawy pow yższej, stojącej niewątpliwie w związku z akcją sa­
nacyjną M inisterstwa skarbu powrócimy w numerze jutrzejszym i po­
staramy sic podać czytelnikom naszym zarazem bliższe szczegóły , 
jak też omówić dokładnie w szelkie konsekwencje zarządzeń pow yż­
szych, sięgaiących głęboko w życie ekonomiczne społeczeństwa.

Uwzględnienie żądań urzędniczych 
zm uszałoby rząd m iesięcznie do e- 
tnisji ó bilonów m arek, a zatem  do 
emisji, rów nającej sic całej nieomal 
dotąd nałożenia państw a w y d a­
nej ilości banknotów . W ynalezienie 
rozw iązania, k tó reb y  w  tej m ierze 
umiało p o g o n ić  uzasadnione żąd a­
nia urzędników  państw ow ych  z usi­
łow aniam i rządu zatam ow ania infla­
cji, będzie w tej dziedzinie bardzo 
trudne i fest dziś iednem z n a jb a r­
dziej palących problem ów  zarów no 
finansow ych, jak i politycznych. Na 
tern zagadnieniu odbija się najw ido­
czniej ścisły  zw iązek sp raw  finan­
sow ych i ogólno-państw ow ych. Są 
tó  niezdrow e konsekw encje obecne­
go stanu  finansow ego, opartego  ua 
ciągłym  druku banknotów7, p o k ry ­
w ającym  deficyt państw ow y. Nie u- 
lega w ątpliw ości, że jedyne rozw ią­
zanie, nie będące chw ilow ym  tylko 
paliatyw em , polegać m oże na grun­
tow nej reform ie finansow ej j w alu­
towej. P rzy jazd  rzeczoznaw ców  an­
gielskich pozw ala p rzypuszczać, iż 
rząd do tej reform y pow ażnie się 
bierze. M ylnein bowiem byłoby 
m niem anie, iż rzeczoznaw cy ci p rzy ­
jechali w y łączn ic  jako do rad cy  fi­
nansow i. W szelkie oznaki zdają się 
,vskazyw ać na to. iż p rzy jazd  ich 
‘stoi w  ścisłym  zw iązku z usiłow a­
niem rządu  uzyskania p o ż y c z e k ,za ­
granicznych Przypuszczaln ie  uza­
leżniło konsorcjum  angielskie, o któ- 
rem  w spom niał p. M inister K uchar­
ski. udzielenie pożyczki od uprzed­
niego Zbadania stosunków7 ua m iej­
scu. Z w łaszcza fakt. iż w  gronie 
rzeczoznaw ców  znajduje się kie­
row nik oddziału pożyczek zagran i­
cznych angielskiego m inisterstw a 
skarbu, zdaje się po tw ierdzać tc 
przypuszczenia.

Zaprzeczenie przez p. K iernika 
pogłoskom  o planach przew roto­
w ych lewicy, czy praw icy, powinno 
przyczynić  się do uspokojenia opinji

publicznej, k tóra  bezkry tycznie w 
obaw ach swoich przenosi wypadki 
niemieckie na grunt polski, zapo­
minając, iż m ają ouc podkład polity ­
czny zupełnie odm ienny. Nie ma u 
nas' przyczyn  dla takich komplikacji

finansow ych, jakie przechodzą Niem­
cy. Czego nam potrzeba, to konso­
lidacji stosunków  w ew nętrznych, 
k tó raby  dala zagran icy  gw arancje 
iż spokój w ew nątrz  krain nie bę­
dzie naruszony. 1 w. tej m aterji p rzy ­
czynią sie w yjaśnienia p. Kiernika 
o postępującej naprzód pr; cy u sta ­
wodaw czej i organizacyjnej di 
zw iększenia zaufania zagrań cy.

Cale społeczeństw o winno sobie 
dziś uświadom ić, że jedynie natych­
m iastow e podjecie prac okc.lo sana­
cji skarbu może zapobiedz pow aż­
nym komplikacjom s p o ł e c z n y m  i pn- 
iityeznyin. acdnym  z w .n u r k ó w  Po­
wodzenia tych prac jest p o m o c  za ­
granicy. tę zaś jedynie w ó w e z ą S  o- 
siągniem y. jeżeli nasze A oym ki po­
lityczne i spoteezne wźlniJzh z a g r a ­
nicą dostarccz.no zaufanie. I dlatego 
M inister spraw  wewnętrznych, dziś 
w  dziale reform  tinasow ych ma 
wielkie do spełnienia zadanie za ­
pewnienia w krain norm alnego bie­
gu w ypadków , bez którego ija po­
moc zagranicy  liczyć nie można. U- 
wagi p. Kieruika o pracach na polu 
doskonalenia administemUi, państw o­
wej są tedy ua czasie i' p rz j c iy ilią  
się do uspokojenia opinjj

„Być, albo nie tiyć“ komunizmu Rosji sowieckiej
Rozkład wewnętrrn? parlji dotarł do rdzenia o rg an iz -c i ,  -  
P o  taktyce przemilczania — alarm. — Wynurzenia Piotrow 

s k ie g ' .  — ,,Parł;a ponad wszystko". — Czy nie zap ó in o !?

(Telegram własny „Gazoty Lwowskiej*)

Pogranicze polsfco-sow., . tow arzyszy od partji, rozkład w e- 
10. października. [ ^nętrzny i groźne tarcia, prow adzą-

W  uzupełnieniu podanych już de­
pesz o ferm encie i rozkładzie w p ar­
tji kom unistycznej w  Rosji sow., o- 
trz j mnję z C harkow a następujące 
interesujące inform acje;

Początkow o, zarów no rząd sow., 
J a k  i jegq p ras*  'S tarały się objaw y 
w ew nętrznej choroby partii zbag a te ­
lizować i p o p ijać  milczeniem, licząc 
na rychle opanow anie w rzenia. W i­
docznie jednak m etoda ta  okazaia 
się bezskuteczną, bo z kolei przy­
stąpił rząd sow. tlo publicznej walki 
z groźną opozycja.

W  związku z tem zwołano do 
Charkowa ha specjalny zjazd przed- 
stłw icieli „gubkómów" trać guoei- 
malnych) Ukrainy. W  czasie obrad 
zjazdu w ygłosił Piofrowskij, prezes 
m a. „C ika“, mowę której na jbar­
dziej charak te rys tyczne  ustepy 
brzm iały n astępu jąco :

„Niektórzy starsi tow arzyszę par­
tyjni, nie orientujący się widocznie 
dobrze w  linii politycznej naszego 
k ierow nictw a, zboczyli na tory sj n- 
dykaltzmu, wywołując przez tc nie­
dowierzanie i brak zaufania szero­
kich m as robotniczych tlo władz na­
czelnych partji. W iiąsłop-fywię tęgo 
iiastąpJo  odłączenie -tn- w\ bitnych

ce do rażących  uchybień w  d y scy ­
plinie narty jnej. Ci. k tórzy  do nie­
daw na byli chluba naszych rządów, 
skończyli na haniebnej dezercji, a 
naw et1 rozpoczęli zaciętą a niebcz- 
P:eczną w alkę z nami Zapomniel 
widać i dezerterzy , że intere* 
partji panuje nie tylko nad względa­
mi osobistemi, lecz nawet nad pań­
stwem. lo  też mu.-ómy dać miłych- 
ituastoivoi odpór objaw om  ferm entu 
panoszącego sie w naszej partji. Ci. 
którzy nie poddadzą się bezwzględ­
nie postulatom aktualnego kursu par­
tii. beoa bez litości w szerrgaoh n y- 
tępieni'.

Pow aga chwili .... kończył Pio-, 
(rowskij — w ym aga pozbs era sic z 
partii dem oralizującego balastu beż 
w zględu na to. jaka liczbę ?e repre- 
sic ogarną, indywidua bowiem od­
chodzą. p a rtia  pozostaje w ieczna1! :

.lak wklzLmy. to zapowiedzi re­
p rezen tan ta  rządu sow. wobec wła 
snych w spó łtow arzyszy  .b rz « w  ar- 
eygroźttie, niemnici światłe za one 
dowodnie, że rak. toczący twganłz.n 
partji komunistycznej dotarł już do 
jej serca 5 mózgu, rąiunek wjęc oka-' 
ię  się zapew ne mocno spóźniony.



„GAZETA LW OW SKA’’ ótiia 11. paźdsdtruśkj Leo.

Hcrsżr.a pomoc dla urzędnift^w.
Projekt pomocy w opale 1 ziemnia­
kach. — Pojnoc doraźna w gotówce 

niemożliwa.
(Telegram Tiazfiy Lwowakiei ".)

W arszaw a, 9. października.
Pom oc doraźna R ządu dla u rzęd ­

ników  przedstaw iać się będzie na­
stępująco: U rzędnicy do VI. katego­
rii w łącznie jako zaliczki na pensie 
o trzym ają pom oc w opale i ziem nia­
kach. pokryw ając nabycie tych to ­
w arów  kwitami, które przyjm ow ane 
będą przez urzędy skarbow e przy 
płaceniu bież. podatków . O rganizacje 
m iejscowe urzędników otrzym ają dla 
rozdziału węgiel w ilości 1 totiny dla 
rodzin m ałych i urzędników  sam ot­
nych. 1 i pół tonny dla rodzin ś red ­
nich,. 2 tonny dla rodzin dużych. W 
ten sani sposób za pośrednictw em  
kw itów  organizacje urzędnicze będą 
nabyw ać po 10 o ziem niaków  dla 
pierw szej ktitegorji. 12 dla drugiej. 

,15 dla trzeciej. Pom oc doraźna w 
'gotów ce jest niemożliwa, gdyż w 
całości musiałaby być pokry ta  d ru ­
kiem m arek. Urzędnikom , do któ- 

Irych pomoc w opale i ziem niakach 
nie będzie m ogła dotrzeć, Rząd przy 
zna ekw iw alent tej pomocy.

Dodatek drażyź 'ianj na 
październik.

^Telefonem cd naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 października 

(M) Min. Skarbu w y lało pole­
cenie w ypłaty w dniu 15 b. tu. 
w s ystkini pracownikom  państw o­
wym 18% dodatku drożyźnianego  
poborów  l października. Poleca ąc 
jednocześnie ściągnięcie z tej su ­
my podatku d ochodow ego na pod 
staw ie ostatniego rozporządzenia 
Rady Ministrów.

 o_

Postulały irzgdniMw.
( le ie g ra m  ..G azety Lw ow skiej".)

W arszaw a, 9. października.
19 organizacji zaw odow ych, zg ru ­

pow anych w C entralnym  Komitecie 
pracow ników  państw ow ych  w y sto ­
sow ało do Sejm u pismo, dom agające 
się w prow adzenia u staw odaw stw a 
społecznego i urzędniczego, k tóreby  
gw aran tow ało  urzędnikom  opiekę w 
razie choroby i starości, oraz odpo­
wiednie w arunki m aterialne.

MAURICJE LEBLANC. (46

DEMON i KOliEld
HPncfciad i  ory* Heieojr Pizyieauta«i)

fCląr tattrr).
— Hej — ly tam, chopcze — za­

grzm iał głos Worski ego cóż to 
znowu — clicesz może dać drapa­

k a ?  Co u diabła, zbierz no się w  
'■karpi, ę — na-i tret a. 0 naszych w a ­
runkach.

lak butem podcięty, rzucił się 
dzieciak naprzód ze zdwojoną e- 
n erg ją, zn ruszając teraz przeciwnika 
do odwrotu. Worski przyklasnął 
znowu. podczas gdy w matce 
skarżyła się dusza:

— Dla mnie cm życie naraża. Ten 
drab p osied zieć musiał nm: Los 
matki w  twoich jest rękach. JeieH  
zw yciężysz, będzie ocaSoną. W ięc 
pffzysiągł, że weźmie górę. On wie, 
żc patrzę na nj«go. obecność mą od­
gaduje S łyszy  rn-ię O. mój jedyny, 
w szystkie błogosławieństwa nieba 
niech .-ęjłyirą na rwoją ukochaną 
głow ę!

TOdtropoIita zajął się żywo sptawatni cerkwi. — Zapowiedź
oDjazdów djecezji. — Posłuchan ia .  — Polityczna powściągli

SłOŚĆ.

grudnia b. r. rozpocznie ks, S zepty­
cki objazd djecezii.

Jest rzeczą charak te ry s ty czn ą , 
że na posłuchaniach, udzielonych 
szeregowi działaczy ukraińskich, 
metropolita unikał omawiania spraw  
politycznych i rozm owy poświęcał 
głównie spraw om  organizacyjnym  
cerkw i gr. kat. w M ałopolsce W sch.

Lwów, 10. października.

Z kół. zbliżonych do m etropolity 
Szeptyckiego, dow iadujem y się:

Metropolita po sw yui powrocie 
lo Lwowa zajął się intensywnie roz­

patrywaniem spraw cerkiewnych 
swojej djecezji. O ile stan  zdrow ia 
m etropolity  dopisze, to z początkiem
■B— M — — U » — BB i fflWWWŚ f

Hiltcn Ycung u Prezydenta | 
hzeczypospoiltej-

(Telegram „Gazety Lwowskiej".) 
W arszawa, 9. października.

Hilton Young złożył w izytę P re- 
z> u. W ojciechow skiem u, k tó ry  w y ­
raził angielskiem u doradcy podzię­
kowanie za przybycie do Polski, o- 
raz zaznaczył, że pragnie być stnR 
inform ow any o przebiegu prac. Dzis 
na konferencji dziennikarskiej p. 
Youir zapozna p rasę  ze sw ym i po­
glądami na sp raw ę sanacji stosun­
ków finansow ych w Polsce,

Zapowiedź nowej podwyżki

^ ż e n t i / s ł o w e y  w b !)8 ł a M n s j  

feGRjanMiry torsowEj.
W strzym anie  w ysyłk i zam ówień.

Npwy system  kalkulacji cen.
(Telefonem o.! unszego koro.-raudcnfa.J 

W arszawa, 10 października.
(M). \V(ij>uc gw ałtow nej zwyż.k’ 

cen 'w szelkich m ateria łów  i surow - 
ców. oraz spadku m arki różne 
przedsięb io rstw a p rzem ysłow e pole­
ciły swoim oddziałom , aby niezw ło­
cznie uregulow ały  ze swoimi klijen 
tami niespłacone należności, i tym 
odbiorcom , k tó rzy  nie p lącą zaległo­
ści, tow aru nic w ydaw ali. Dalej p o ­
lecono zam ów ionych obstalunków  
bez dodatkow ych dopłat nie w yko­
nyw ać. C eny będą kalkulow ane 

. dw a razy  w tygodniu,. a w razie po­
trzeby częściej, telegraficznie.

-o-

ograniczenia hrcdyti 
dla banhtłw.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
W arszawa, 9. października, 

.p rz e g lą d  W iecz." podaje w iado­
m ość o projektow anych w  najb liż­
szym  czasie ograniczeniach p rzy  a- 
dzieląniu przez S karb  P aństw a k re ­
dytów  w szelkim  instytucjom  banko­
wym  N astępstw em  tego będzie rz u ­
cenie p rzez banki -na rynek  pienież-’* 
uy obcych w alut, a w  dalszym  cią­
gu spadek dewiz. Podobno za rzą ­
dzenie to w ydane było w porozu­
mieniu z p. Youngiem.

Podwyżka akcyzy cd spirytusu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W trsz  wa, 1 0 pażd u rm k ę  
(M) O d 15 paźdz ie rn ika  pod 

w yższoną zostan ie  akcyza od s p i ­
ry tusu  a m ianow icie na 200.C00 
m arek od  litra  sp iry tusu .

tis

(T elegram  „G azety  Lwowskiej".')
W arszawa, 9. października.

Dziś rozstrzygnie  się spraw ;' 
podw yżki ta ry f kolejow ych. O dbę­
dzie się w tej spraw ie zebranie ko­
m itetu taryfow ego R auy kolejowej, 
na k tćrem  om ów iona będzie spraw a 
tej p o d w y ż k i ,  która  w obec spadku 
m arki zastosow ana być  musi do 
w zrastającej drożyzny .

DF2HUW spekulantom 
waliitm rp.

U e!egVam „Gazetv Lwowskie!1'.)
W arszawa. 9. października.

Dziś w W arszaw ie odby ły  się li­
czne rew izje w kaw iarniach i re s ta u ­
racjach, gdzie grom adzą się speku­
lanci w alutowi. Skonfiskow ano w a ­
luty obce i m nóstw o akcyj. W nie­
k tórych  kaw iarniach płacili speku­
lanci kelnerom  za szklankę h erb a ty  
banknotam i 5-cio dolarow ym i, by le­
by: -się tylko -ich pozbyć. Sensację 
w yw oła ł-w  ■mieście widok korow odu 
a resz tow anych  spekulan tów  u b ra ­
nych elegancko i prow adzonych pod 
konwojem do aresztów '.

Likwidacja strajku g M c z o -  
hutuic-zegt.

C feleer ni ..G azety Lwowskie}*?.)
W arszawa, 9. października.

Strajk w przem yśle  górniczo-hut­
niczym G. Ś ląska zo sta ł zlikw ido­
w any. P rzem ysłow cy  przyznali 
podw yżkę wedle obliczeń komisji 
s ta ty sty czn e j z dnia 1. b, m.

W eszli w  ostatn ią fazę po jody u-, 
ku. W eronika d rżała, do reszty  w y ­
czerpana w zruszeniem  i zbyt k ran- 
cow em  przerzucaniem  się z nadzicji 
w rozpacz, z ro z p a d y  w pełnię uf­
ności. Raz jeszcze syn jej cofnąć się 
m usiał, raz jesaczc pom knął na- 
prztkl... Lecz w zw arciu się, które 
tuż potom nastąpiło, straci! rów no­
w agę i padł na w znak  tak nieszczę­
śliwie, że praw ą sw ą rękę przy­
gniótł ciężarem  w łasnego d a ła .

T am ten bezzw łocznie zw alił się 
na niego, pierś mu p rzy tło czy ł ko­
lanem i podniósł rękę B łysnęła  w  
niej klinga sztyletu.

• Ratujcie! Na pomoc! — w o ­
lała  W eronika, dław iąc sic chustą w 
usta jej w tłoczoną. P ręży ła  się o 
m ur, nie m yśląc naw et, że tylko 
siLnJej zaciska pow rozy  dokoła u- 
m ęczoncgo ciała. Czoło, przecięte 
kanteni żelaznym  krw aw iło  silnie. 
Czuta, że śmicTOił' dziecka sw ojego 
um iera.

W orski zbliżył się do zapaśni­
ków  obu i z tw arzą  skam ieniałą 
patrzał nieruchom y. Minęło dw a­
dzieścia sekund, trzydzieści. Lew ą 

* jęk ą , przed siebie w y ż e r ą ,  w strzy .

.muje Uranio napór przeciw nika, j 
ni on, ni Uranio, w idzieć go nie m o­
wy ża i łamie zw olna opór, klinga dc 
szyji się zjblkża, o stry  jej koniec już, 
już dosięga... Jeszcze ty tko  parę  cen­
tym etrów , a utkw i w tętnicy...

W orskj pochylił się. Znajdow ał 
się tuż za plecam i Arnolda, tak, że 
ni on, ni Franio, w idzieć go niemo- 
gii i z  w y tężoną uw agą śledził prze-; 
bieg zm agania się obu synową jak­
by z intencją w dania się m iędzy 
nich, gdy  chw ila będzie potem u. Me 
— r.u korzyść k tórego zain terw eniu­
je?  Czy m j na myśli ocalenie F ra­
nia?

Oddech w W eronice zam ierał: 
zaw isła tak w patrzona m iędzy ży ­
ciem a śm iercią i tylko oczy, nad­
miernie rozszerzone, ży ły  ta m ęką 
w idzenia.

Koniec szty letu  do tykał już 
szyji, m usiał ukłuć już ciało a tylko 
rozpaezny w ysiłek  Frania jeszcze 
w strzym uje cios ostateczny.

W orski pochyla się w ięcej jesz­
cze: k rąży  jak jastrząb  nad grupą 
śm iertelną nie spuszczając oczu z 
ostrza  m orderczego. Naraz, wyjmuje 
z Kieszeni scyzory k — ot wióra f

Przeciw magazynowania 
artykułów.

(lelcarrair. „G azety Lw ow skiej1'.)
W arszawa, 9. października.

Min. spr. wewiT. p. Kiernik w y ­
dał rozporządzenie, regulujące w 
sposób ścisły  i stanow czy  sp raw ę 
ujawniania m agazynow anych  przez 
kupców i p rzem ysłow ców  a rty k u ­
łów' p ierw szej po trzeby  życiow ej. 
K om petencje w  -kierunku ujawniania 
Owych zapasów  f icli sp rzedaży  n a ­
leżą obecnie do organów  w ykonaw ­
czych Ministerstwa spraw w e­
w nętrznych.

l Komisji sejmowpli i senac­
kich.

(Telegram „Gazety Lwowsk ej“.)
Warszawa, 1,0 października,

Sejm owa Komisja- >rol«» włMiń 
czyta p e r w s z e  czy-taaiei^>fó}ektu 
itsrawy O uw łaszczeniu  byłych czyn. 
s/.owu ków , byłych w olnych Indz; 
i długoletnich dzierżaw ców  w \Yo- 
fewódetwach w schodnich, Komisja 
ośw iatow a rozpatrywała poprawki 
Senatu do projektu ustaw y o pań­
stw ow ych s.ypendjach akadem ie, 
kich.

K misja regulanńnow a Senatu 
om aw iała rprawe rozdziału refe 
ratów, dotyczących żądania w yda­
nia sądom  senatc ów .

— czeka jeszcze... Mija tak sekund 
parę. S a t^ le ł w ciąż zniża się, chw ie­
jąc się, odpychany. N araz — g w ał­
tow nym  ruchem  spada ręka W or- 
skiego na p lecy  Arnolda, czyniąc 
gięlsokie nacięcie na skórze karku.

Z piersi chłopaka w ydarł sic 
dziki okrzyk  bólu. Rzucił się b ły ­
skaw icznie w stecz, F ram o zaś, zwol­
niony z ciężaru gniotącego mu ciało, 
podniór! się chyżym  skokiem  i pod­
jął a tak  z kolei. Nic- w idząc \Yor- 
skiego, nie wiedząc;, co się „stało, in­
stynk tow nym  rozpędem  sam oobro­
ny, buntem, isto ty , k tórej śmierć 
zblisdca zajrzała w  oczy, runął ni 
przeciw nika, ządaiać ithi polężny 
cios w  głow ę. A rno Ki pa dl —• jak 
kłoda — n a  ziemię.

W szy stk o  to razem  nie 4 rw a Jo i 
pół miiMJty. Lecz jćwiiockhuie roz­
w iązanie tak było nawte 1 do tego 
stopnia w strząsnęło  W eroniką, że 
tracąc  p rzy łom oo ić . a lrw ło tru  roz 
lóżnić, na czyją k e re y ić  w ypadł o- 
s ta teczny  wynik, w ylękłą, że może 
w jej oczach F ran ie  oe&koł źycśe, za­
m ordow any pracz W tasktegn, p rzó ' 
gjęła dę  wpdi ; swW L Łemdlona

(C 4  o jT
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Oementi «  sprawie p a M tj  
ffiiileranda.

itTelefram ..Gazety Lwowsk;ci*.)
Warszawa, 9. października.

„G azeta  W arsz ."  n a  zasadzie  in­
form acji francuskiego min. sp raw  
zagr. stw ierdza. że na razie w izy ta  
M illcranda w  P rad ze  nic jest p rze ­
w idziana. R ew izy ty  należa sie prze- 
dew szystkiem  Rumunii, Jugosław ii i 
Polsce. Millera ud m usiałby  zatem  
odw iedzić na raz  4 stolice, co byłoby 
już objazdem  m anifestacyjnym .
Chw ila na taki objazd jeszcze nie 
nadeszła.

v   T

2 a.bjtu pen. Heima w Et 
Zjednoczonych.

(Telegram „Gazety Lwowskiej") 
Warszawa, 9. października. 

Gen. H aller p rzy ję ty  zosta ł w 
W aszyngtonie na uroczystej atidjcn- 
-.h Przez p rezy d en c i S tanów  Zjed­
noczonych Cooiidge‘a. Gen. Haller 
ułożył w ieniec na mogile nieznane-: 

żołnierza, o raz  na pom nikach 
aszyngtona i K ościuszki

— o---------

SisTebi v. ynajrodzenia pratn- 
m ih iw  kontrakt wych.
(T elepra,„ ..G azety LwowskJeP.i 

Warszawa, 9. października. 
P rezes R ady Min. W itos zmienił 

Postanow ienie poprzedniego R ządu 
na Podstaw ie, k tó rego  państw ow i 
Pracow nicy k o n trak to w i p lace sw o­
je o trzym yw ali z dołu w  tym  kie- 
runku, że  obecnie m aja je o trzy m y ­
w ać z góry , w' m iarę postanow ienia 
swoich u  nów, lub też  uznania sw o­
ich przełożonych .

■--------- o—  — —

Znowu hatairoffl lotnicza.
"Telegram „Gazety L w ow skiej".)

Puck, 9. października. 
T)nia 6. b. m., o godz. 15, pod­

czas ćw iczeń rzucania  boinb, w padł 
do m orza w zatoce puckiej Iiydro- 
Plan syste inu  w łoskiego. N a a p a ra ­
cie znajdow ali się dw aj oficerow ie: 
Porucznik pilot P a te las  i kapitan 
K arczewski, k tó rzy  ponieśli śm ierć 
lla niiejscu.

Kronika telegraficzno.
ftla \v n WOraj’ >ik o  w rocznicę uwolnic- 
Prawio„"U prztiz-gen. Żeligowskiego, od- 
stwo «, uroczyste nabożeń-

ze
i„uw y=w

srwo w katedrze, poczem odbyt się P '
glad wojsk na placu Katedralnym, w  
uroczystości wzięli udział przedstawi­
ciele władz wojskowych l cywilnych z 
delegatem Rządu p. Romanem na czełe, 
°*az tłumy publiczności. .

Nowa włoska misja gramczna P ■ 
wołana na mieisce misji zamordowanego 
gen. Tellini przybyła pod przewodnic­
twem gen. Gazzota do Janiny, gdzie od­
była dłuższa konferencję z przedstawi­
cielami Anglji i Francji. . .

— W ciągu ostatnich dwu miesięcy 
stan zdrowia Lenina polepszył się o ty­
le, że Lenin zaczął sam chodzić, wy­
jeżdżać na krótkie spacery, a nawet 
nieco mówić. Przywrócenie mowy na­
potyka na największe trudności. Leka­
rze nie tracą jednak nadzieji. że nastą­pi Poprawą,

— Do Biatogrodu przybyła wczora 
krolowa Elżbieta grecka, która weźmie 
udziat \v ttroczystości chrzstu księcia na­
stępcy tronu ustalonej na 20 bm.

— Do Nowego Jorku przybył przed­
stawiciel Stinoesa i innych wielkich 
nrzernystowertw- celem zainteresowania 
kapitałów amcrykuAsMRi przemysłem
niemieckim.

— Wielki most kolejowy na rzece 
iw . Wawrzyńca (Kanada) załamał się. 
tamując żeglugę. Kilka okrętów nałado­
wanych musiało się zatrzymać z powo­
du niemożności orzejazdu.

§\mm jesiennej sesji Sejmy. I
iX p o se  P re m je n .  ■ 
tyka zagraniczna, 
ów urzędniczych. 

Obrady klubów

-  Przyczyny kryzysu g o sp o d a rczeg o .— Poli-
— ip ra w a  skarbu. — S o s u n ę ;  do postu a- 

— Poszczególne dzia ły  prac Par.słwa, —
i konwentu senjorów. — flpsl do postów.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)’

W arszawa, 10. października.
Na w czorajszem  posiedzeniu Sci- 

iuu. po w yjaśnieniu p rzez M arszal- 
•':1 form alnej s trony  w niesionych 
p rzez kluby opozycyjne interpelacji, 
m a z po załatw ieniu w stępnych pun- 
■\tow porządku dziennego,- udzielił

31 szalek  głosu Prem ierow i, k tó ry  
w g ło s ił obszerne cxpose.

Przem ów ienie P rem jcra  w sw ych  
'lajislotnieiszych ustępach brzmiało*

W ysoki Sejm ie! Z abierając  g los 
mienieni Rządu, pragnę W ysoką  1- 
■d>ę powiadomić o biegu sp raw  p ań ­
stw ow ych przez cz te ry  m iesiące 
m acy obecnego Rządu, jego zapija- 
1 , 1  na przyszłość, oraz o politycz- 
netn i gospodarczem  położeniu Pań- 
-iw a.

T uw ażną przeszkodą w  san acy j­
nej p racy  Rządu są nic ty lko  ciężkie 
stosunki -wewnętrzne, ale i sy tuacią  
m iędzynarodow a, tak pod w zględem  
gospodarczym , jak i politycznym .

N adew szystko jednak groźnie od­
działyw a niezw ykła k atastro fa  go­
spodarcza Niemiec, k tó ra  też nie bez 
w pływ u pozostaje na nasze życie 
gospodarcze.
t Nasz organizm  p aństw ow y  i spo- 
leczny znajduje się w  o stre j fazie 
likwidacji prób i sposobów  rząd ze ­
nia P aństw em , stan  za ś  obecny je s t 
w  znacznej m ierze w ynikiem  polity­
cznego i w ojskow ego położenia m ię­
dzynarodow ego naszego P aństw a, 
szczególnie w p ierw szym  jego o k re ­
sie. b tan  ten jest ciężki, nie je s t b y ­
najm niej jednak beznadziejny. Zm ie­
nić go m oże i m usi zgoda zbiorow a 
i w y trw a ła  praca , w ysiłek  i ofiary 
Które są  konieczne, a do których' 
tuczaw sze okazują się zdolni naw et 
ci, k tó ry ch  P ań stw o  obdarzy ło  so ­
wicie.

W znacznej m ierze p rzyczyna  
dzisiejszego stanu  rzeczy  w  p a ń- 
f  ie Kyło życie na  k red y t i unika­
nie nakładania na społeczeństw o u- 
zasaduioiiyclj i koniecznych c ięża­
rów.

Nic m ogę rów nież pom inąć mil- 
' vzll,ożenia sie nienaw iści i 

walk party jnych , co u trudnia, a czę-

n e t l T  Um' T ' 0Ż,Wia ^ P ó lp r a c ę  
me ty lko  na polu politycznem . ale
także społecznem  i gospodarczem .

Gocmem potępienia jest w y s tą ­
pienie w  G enew ie rzekom ych p rzed­
stawicieli m niejszości narodow ych.

i olska, znajdując się m iędzy 
Niemcami i Rosja s ta ła  się w  Euro-

p £ - ? w ° ?  JadU' rów now aK' i Pokoju. 
P rzyk ładem  pokojow ej i konsekw en­
tnej naszej polityki b y ły  przedc- 
w szystk iem  zagadnienia bałtyckie.

stosunku do G dańska w chodzim y 
w okres, k tó ry  rozstrzygnie , czy  po­
lityka w olnego m iasta  zastosu je  sie 
ao Postanow ień genew skich i odpo­
wiadać będzie naszym  słusznym  u- 
‘; ; ^ !1'en io ri i żądaniom . Spraw a 
K ła.pedy w eszła  obecnie w  stadium  
końcowe, w  którem  przypadnie R a­
dzie Ligi N arodów  zażegnać niebez­
pieczeństw o, g rożące pokojowi i
1  ? M|,C i / ? ° d litew ski do przyjęcia 
sta tu tu  K łajpedy bez zastrzeżeń , co 
me pozostanie niew ątpliw ie bez do­
datniego na rząd  w p ływ u  i zbliży 
c twjlę w zajem nego porozum ienia 
m iędzy • ofską a  L itw a. Rzad dokła­
da starań , ażeby oprzeć porozum ie­

nie z państw am i baltyckiem i na re ­
alnych i trw ały ch  podstaw ach.

Nasz stosunek do sąsiadów 
w schodnich jest zdecydow anie po­
kojowy. /-<-■ wzgicuu na p rz e k sz ta ł­
cenie ustro ju  republik sow ieckich w 
iulna federację. m usiałoby . kro  
przyjęcie do w iadom ości p rzez P o l­
skę .uprzedzić ścisłe ustalenie w a­
runków-, i konsekw encji now ego s ta ­
nu rzeczy. R okow ania w  tym  w zglę­
dzie dobiegają końca. Szczególnie 
w ażna jest w tej chwili po lityczna 
rcia  Polski w Europie środkow ej, o - '  
n a r ta 'n a  sojuszu z Rum unia P o w a ­
żna sy tuac ja  m iędzynarodow a w y ­
m aga od nas: w spó łpracy  z p ań stw a­
mi środkow o-curopcjskiem i. a zatem  
i lepszego ułożenia sic stosunków  
polsko-czeskich, p rzy  uwzględnieniu 
o tw artych  jeszcze spraw  spornych

W  zw iązku z in terp re tacja  tra k ­
ta tu  o m niejszościach. Po lska  w ciąż 
ma jeszcze duże p rzeszkody  do po­
konania na terenie m iędzynarodo­
wym . U trudnia jej to zajęcie s tan o ­
w iska w  Lidze Narodów , odpow iada­
jącego roli P ań stw a  naszego w  Eu­
ropie środkow ej.

Nie chcę taić przed W y so k ą  Izbą, 
iak rów nież przed calem  społeczeń­
stw em . żc nadszedł czas dla n asze ­
go skarb u  nadzw yczaj k ry ty czn y , że 
spadek naszej w alu ty  i zw iązana z 
tem  fala d rożyzny  w yw ołu ją w strzą - 
śnienia w  całym  organizm ie pań­
stw ow ym  i w  osta tecznej konsek­
w encji odbijają się sm utno na  na­
szym  skarbie. Jednak  dla każdego 
niouprzedzonego jasnem  i niespor- 
nem jest. że każde  zjaw isko w  chw i­
li obecnej m usi tnieć swoje p rzy czy ­
ny i źródło w  przeszłości. Z aszcze­
piona do naszego  organizm u gospo­
darczo-finansow ego groźna choroba
inflacji z biegiem czasu rozw ijała się 
co raz w ięcej, dając znać o sobie od 
czasu  do czasu  objaw am i g w ałtow ­
nego spadku naszej w alu ty , aż  w re ­
szcie w ybuchła  w  całej sw ej nagości.

R ząd obecny, świadom  położe­
nia i skutków , ze rw a ł z m etodą po- 
łow iczności i postanow ił radykaln ie  
p rzeprow adzić gruntow ne lcczc.uc 
naszych  finansów . M y b ran a  droga 
m usi być  niew dzięczna i niepopular­
na., ale też jedyna i konieczna.

D rożyzna, rujnująca budżet, m a 
sw oje źródło w  spekulacji, k tó rą  
R zad tępi. i w chorym  pieniądzu. 
W alka  z d rożyzna sprow adza się 
p rzedew szystk icm  do w alki ze złym  
pieniądzem . P oczątki na tem  polu, 
choć pozornie jeszcze niewidoczne, 
iuż istnieją.

S tosunki, w y tw orzone drożyzna 
i spadkiem  pieniądza, odbijają się 
także fatalnie i na pracow nikach 
państw ow ych. Poza udzieleniem 
funkcjonariuszom  państw , nadzw y­
czajnego dodatku w  w y s o k a  30 
Ptc. uposażenia na zakupy zimowe, 
poczyni R zad  ułatw ienia co do zao­
patrzen ia  się przez nich w  a rty k u ły
koniecznego zapotrzebow ania. M a­
jąc na oku sta łe  polepszenie uposa­
żenia funkcjonariuszy państw ow ych, 
w p ły w ał R ząd 'od sam ego początku 
na spieszne załatw ienie p rzez ciała 
u staw odaw cze now ej ustaw y uposa­
żeniow ej. R ząd  odm ów ił natom iast 
żądaniu w ypłacenia jednorazow ej /.u- 
potnogi W' w ysokości dw um iesięcz­

nej płacy, gdyż obciążyłoby to 
skarb  Państw a  wydatkićm przeszło  
6 tysięcy miliardów m arek. Z peł- 
iiem uznaniem zaznaczyć pragnę, że 
ogół urzędników, jakkolwiek poło­
żenie jego jest ciężkie, oparł sie agi­
tacji strajkowej. \Y wykonaniu akcji 
oszczędnościowej zamierza Rzad w 
najbliższym czasie znieść szereg 
urzędów i przeprowadzić daleko idą­
ce redukcje zbędnego lub nieodpo­
wiedniego personalu. co umożliw' 
R p s z e  uposażenie pozostałych p ra ­
cowników*.

Dalsze wywody Prem iera  .objęł.j 
koleino sp raw y, ustroju sam orządo­
wego. organizacji policji, bilansu 
handlowego, rolnictwa, kolejnictwa, 
ustaw odaw stw a szkolnego, wojska i 
rcsoriu Ministerstwa sprawiedliwo­
ści.

(Ustępy mowy Prem iera , odno­
szące się do wymienionych działów*, 
zmuszeni jesteśmy odłożyć do ju­
trzejszego numeru „Gazety Lw.". 
Przyp. Red.).

Z dniem dzisiejszym podjęte przez 
Sejm prace, zaznaczyły  się ożyw io­
ną działalnością klubów  sejm ow ych. 
Przedpołudniem  toczyły się obrady  
„P iasta", podczas k tórych przem a­
wiali W itos. Kicrnik i Kucharski. 
Każdy przem aw iał w zakresie sw e ­
go działu. T oczy ły  się również o- 
brady  klubu Cli. D. pod przew odni­
ctw em  Chacińsjiiego i N, Ch. pod 
przew odnictw em  D ubauowicza. Ko­
ło żydow skie, ukończyw szy dw u­
dniowe narady , postanow iło w y s tą ­
pić z akcją parlam entarną , celem u- 
chylenia okólnika O łąbińskiego, re­
gulującego przyjm ow anie słuchaczy 
do szkół w yższych .

K onw ent seniorów*; k tó ry  o b ra ­
dow ał w  dniu dzisiejszym , zdecydo- 
w ał, że posiedzenia plenarne Sejnu- 
odbędą się \vc w torek , czw artek  
piątek i sobotę. Na posiedzeniach 
tych Izba dążyć będzie do ukończe­
nia dyskusji nad dzisiejszą dek la ra ­
cją W itosa i K ucharskiego. P rz y ­
sz ły  tydzień pośw ięcony będzie w y  
łącznie pracom  komisji, poczem  po ­
siedzenia plenarne Sejm u o d b y w ać , 
się będą bardzo regularnie.

..G azeta W arszaw sk a" w artyku  
le w stępnym , pośw ięconym  jesien­
nej sesji parlam entu, naw ołuje po­
słów*. aby w  imię w spólnego celu 
jakim jest sanacja państw a, możli­
wie k ró tko  i zwięźle starali się za ­
łatw ić najw ażniejsze przedłożenie 
rządow e, do k tó rych  m iędzy inne- 
mi należą sp raw a pełnom ocnictw  dla 
M inistra skarbu  i w aloryzacji po­
datków . C iężka sy tuacja  finansow a 
w ym aga szybkiego działania i 
w szelkie długie dyskusje i ro z w a ­
żania rów nałyby  sie św iadom ej chę­
ci utrudniania su raw y  naora\vv 
skarbu.

Z M U Z Y K I.
(Kuncert Kwartetu Berneńsfcieco) 

Lwów, 10 października 
D w ie następujące bezpośrednie 

po sob  e produkcje kameralne - 
kwartetu „Ro e “ i zespołu  s  w;tj- 
'a isk iego  — to nadmiar p op isów  

pow ażnych nagrom adzonych na o- 
kres kilkudniowy. Program tak z e ­
staw iony [ rzez dw ie odrębnie dzia­
łające agencje koncertowe, czyli 
. rzy ad k jw y  zbieg okoliczności, 
osłab ił znacznie udział publiczności 
w drugim z powyżej wym ienionych  
w ieczo iów  a m oże nawet — po  
c ę ś c i  — sukces artysiów  berneń­
skich, zw ażyw szy, że najw ykw int­
niejsze choćby popisy w puHej 
sali nie wywołują zazw yc a na­
strój^ entuzjasty znego. N iestety  
tak byUa. Artyści należący co
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.K w artetu Berneńskiego", pp. A. 
Briin (I. skrzypce), W. Garraux (II. 
skrzypce), J. Błurre taltów ka) i W. 
Leer (w io oncrelaj nie dali się  
zn iech ęćć  i podali s łu ch a ro m  mi­
mo w szystko  „cou amore* irzy 
doskonale interpretacje dzieł D e-  
n u s iy ’eg c , M ozana i Beeihcwgna. 
N iechaj nie dziwi nikogo, że na 
czele tego szeregu n a-.w isk i przed 
nieśm ier elnym i sa w ia m  D e b u s iy ’c- 
go, a Beethover.a na szarym koń- 

'cu; zachow uję bowiem  porządek  
w jakim następow ały dzielą tych 
kom pozytorów podczas produkcji 
ponied? a/kou ej. A tak npm e.ow a- 
ny program — Wbrew mc e utar­
temu zw yczajow i —  okazał się  po­
niekąd p a k t y c z y in  : dzieło k łó -  
iego  sukces musi być niew ątpli­
w ym  i absolutnie pewnym , kwar­
tet B eethovena op. 132, w ykonano  
jak zak ńczenb wieczoru. Bo do­
brze jesi, gdy można sab ie p o w ie ­
dzieć frir.is coronat opus*.

Produkcie pp kwartecistów ber- 
neńsk ch są bezsprzecznie artysty­
czne, o tern przekonała audytorium  
w ła śn ie  interpretacja tego 132-go 
opusu B eethoveuow s'.iego. Volu- 
m'ny toru tych m uzyków  są nie­
w ielkie, lecz precyzja ich gry 
wzorowa, sty low cśe  pow ażna, e- 
fekty dość subtelne i ułożone z nie­
nagannym smakiem artystycznym . 
;SP0 sób  interpretowania dzieł W o­
rana i B eethovena odbi ga nieraz 
od szablonu i m ógłby chwilarri 
w yw ołać jakąś dyskusję z pow odu  
sw ej orygi: ainuści, lecz w tej ntafcj 
odmiennej interpretacji tkwi pewu > 
interesująca opar a na indywidual­
nych poglądach odrębność, która 
może być pożądańą w naszych  
czasach, czasach  hiperprodukcji 
grających i notabene stających  
doskonale, koncertow o i z acię- 

;Ciem w irtuozew skiem . Tej ostatnie; 
(zalety nie in>głem  tu w szęd zie  . 
h aw sze za u w a ży 1, tem milszą była 
mi więc ow a coraz rzadziej spoty­
k an a  na ‘ S.iadacn oncertówych  
'indyw idualność — o ile tak możni 
wyrazić s i ;  o zesp o le  — Kwarieiu 
Bcrne’1 sk; ego.

Po w ykonaniu d zieła  Mozarta 
rozległy się w  saii grom kie o k la ­
ski, a bardziej jeszcze serd eczn e  
i ia ten s/w n e  po kwartecie B eeth o-  
vena. Bo ten stary mistrz nad m i­
strzami nieom ylnie i zaw sze musi 
odnieść zw y c ięstw o , choćby n 
szarym końcu . Br. N .uhauser.

Z i ! ! i
N iespokojne obrady Reichstagu. — £)olar mknie w górę. — 
Konferencja gener. D egcutte ze $ tinnesem . — Żądania k g m i-  

teiu przemysłowców. - -  Sprawy węglowe.
(T elegram y „Gazet}' Lw ow skie? '.)

Berlin, 9. października.
W czorajsze posiedzenie „R eichs­

tagu ‘ o burzliw ym  przebiegu trw ało  
do późna w nocy. Po północy p o ­
stąpiono do głosow ania. Uełtwalono 
votum  zau ra ira  dla rządu. N ato­
m iast u staw ę o pełnom ocnictw ach 
dla rządu zdjęto z porządku dzien­
nego. Usunięcie jej nastąp iło  z po­
w odu w ątpliw ości, czy ustaw a u zy ­
ska w iększość 2/3 g łesuw . S tanow i­
sko baw  partii lud. było  niepew ne, 
a nadto  część niem. stronnictw a 
lud. soc. dem okratów  zam ierzała  o- 
puścić posiedzenie na czas g łoso­
wania. W  razie odrzucenia ustaw y 
o pełnom ocnictw ach w y tw o rzy ło b y  
się bardzo  trudne położenie i w ybu­
chłoby być może nowe przcsilo-nie 
gabinetow e.

O brady  nao usTawą o nad zw y ­
czajnych pełnom ocnictw ach rozpo­
częły się dopiero w  dniu dzisiej­
szym . Komuniści hałasow ali, a tak u ­
jąc rząd i wielkich przem ysłow ców .

Prezydium  stronnictw a niemie- 
eko-hanow erskiego rozpoczęło p rz y ­
gotow ania celem przeprow adzenia 
-eferendum  ludow ego w  sprawne 
przynależności państw a hanow er­
skiego

W  ciągu w czorajszego ‘ p rzedpo­
łudnia do lar doszedł do sum y 1.500 
milionów mk., a  funt szterlingów  do 
7.000 m iljonów mk. — Cena chleba 
bezkartkow ego  w ynosi od dziś 64 
iniliorów  m arek.

gat francuski odm ówił tem u żądaniu, 
w skazując na to że kopalnie i huty

w ręku rrai-cuskiun zastaw em  dla 
'z a p ła t żądanych przez F rancje. Stin- 
nes zapy ia ł dalej, czy F rancja  mc 
głąby dać zaliczkę dla uruchom ie­
nia przem ysłu . D elegat francuski 
radził, by Niemcy poszukały  pienię­
dzy gdzieindziej, a nie we Francji, 
k iom  oczekuje zapłat. S tinnes o- 

w iadezył, że jeżeli jego grupa nie 
dojdzie do porozum ienia z F rancją , 
to Niem cy nigdzie nie będą m ogły 
zaciągnąć pożyczki. On sam  pod 
tym  w zględem  spo tka ł się w Am e­
ryce z niepow odzeniem . D elegat 
francuski zauw ażył, że Niem cy w in­
ny szukać pieniędzy w Niemczech, 
gdzie mogą jc znaleźć. S tinnes o- 
św iadczył, że o w yniku sw ej misji 
zaw iadom i Berlin.

B erii.1 , 9. fpaźdMcfrnika.
P o  konferencji przedstaw icieli 

w ielkiego nrzemysUl z gen. D egont- 
te. w y stosow ał S tinnes do kanc le ­
rza R zeszy  w  imieniu kom itetu 
przem ysłow ców  pi no, w  którem  
staw ia następujące żądan ia : 1)
Zw rot w ęgla skonfiskow anego od 
czasu okupacji zag łęb ia  R uh iy . 2) 
Z w rot podatku w ęglow ego, pobiera­
nego w  tym  czasie, i)  Zniesienie 
podatku w ęglow ego dla obszaru  
R uhry. 4) Udzielenie gw arancji co 
do odszkodow ania za m ający  być 
dostarczony  w ęgiel reparacv jny . 5) 
Zniesienie kbm isarjatu  w ęglow ego i

P a ry ż , 9. października. * państw ow ych u rzędów  rozdziel-
,~fl]atm“ donosi, że Stinnes do­

m agał się w prow adzenia czasu 8 i 
pół godzinnego p racy  w kopalniach 
i 10-godzinnego w hutach. Delegat 
francuski ośw iadczył, że nie może 
zgodzić się na to żądanie. Stinnes 
oznajm ił, że w  ta k in  razie spraw ę 
tę za ła tw ią  sam i w łaściciele kopalń. 
D om agał się on, b y  rzad  francuski 
zezw olił ma pow ró t niemieckich in­
żynierów  i kierow ników  kopalń. D e­
legat francuski odpow iedział odm o­
wnie. S tinnes żądał, by F rancja  
zniusła okupację hut i kopalń. Dele-

czych na teren ie  okupow anym , fi) 
U pow ażnięnie kom itetu p rzem ysłow ­
ców do dalszych rokow ań z gen. 
D egouttc, m iędzy inr.enli w  spraw ie 
utw orzenia to w arzy stw a dla eksplo­
atacji" kolei w  Na dren ji. 7) U pow aż­
nienia kom itetu p rzem ysłow ców  do 
za łatw ian ia  bieżących sp raw  w  po- 
rozuiTiienui z w ładzam i okupacyjne­
mu 8) P rzed łużenia term m u r r a c y  
w  kopalń,ach do 8 i pół godzin dla 
robót pod ziemią, a do 10 godzin 
dla robót innych kategorii. Stinnes 
dom aga się. aby  odpow iedź na te

żądania udzielona zosta ła  najpóźniej 
dziś w południe. Rów nocześnie z a ­
rządy kopalń obszaru  Ruiiry ogło­
siły, że zaczynaj u dnia "dzisiejszego 
obow iązyw ać przedw ojenne przepi­
sy  co do czasu pracy . W  zw iązku 
z teiii niemiecki Zw iązek górników  

i ogłosił natychm iast odezw ę do ro- 
i -tników. aby stosow ali się tylko 
do obow iązującego obecna czasu 
pracy  i do umów taryfow ych. ,,Yor- 
w a rts“ doftcsi w tej spraw ie, że pru­
ski m inister handlu w skazał za rzą ­
dom kopuini rządów ych, aby  nie­
stosow ały  się do zarządzeń  Z w iąz­
ku przemysłowców-. v skutek tege 
nakazu m inistra handlu nastąpił w 
fonie zarządu  prz-dsięb iorstw  gó r­
niczych rozlani.

Dusseldorf, 8. października 
Komisja kontrolna zaw arła  i 

kład z przedstaw icielam i Town 
rzy s tw  Rhoenix i Riieiinsche Sta hi- 
w ercke, k tórzy  zobow iązali się pod­
jąć natychm iast i bezpłatnie d o sta ­
w y węgla na podstaw ie program u, 
ustalonego p rzez komisje odszkodo­
w ań, zdpłacić podatek  w ęglow y, o- 
raz  d o sta rczy ć  w ęgla na po trzeby  
kolei.

Kronika
Środa. 10. października. Rz.-kat. 

F ranc iszk i fi. — G r.-kat. KaJyr.tr;,-ją • 
Słow. Toinifa.

Prezydent tiznltej W ojciechowski
w yiccnai śan-ociiodeJh do północno-, 

ehodnjcr. części P a ń s h  a.
M arszałek  Jozef Piłsudski p rzybyw r 

21. bin. na  trzydniow y poby t do K rako­
wa. gdzie w ygłosi dw a odczyty .

Św ięto  Szkoły  PofekieL P anie  i 
panów , k tó rzy  ofiarow ali sw e usługi w 
zbiórce '.'.licznej w czasie O bchodu 150 
rocznicy Komisji Edukacji N arodowe? 
nnrasza K om itet ó p rzybyc ie  w piątek 
12. bm. m iędzy  stckJt. 4 a 7 do gimna­
zjum państw , żeńsk. im. Ki >1. Jadw igi 
przy  ul. Akadem ickiej (sa!a iizyki w- 
p a rte rze  po edbjór puszek i legitymacji- 

Byli uczniow ie Szkoły handlowe] T< 
S. H. zechcą podać sw oje ad re sy  S ek re ­
taria tow i szko ły  (F ranciszkańska 9) do 
25. października fcr. Chodzi O udział w  
obchodzie 15-iecia T. S. H„ k t o , /  sie 
odbędzie w listopadzie b r.

t  Jakób  Forczek, profesor gim na­
zjum rzeszow sk :ego. człow iek dużef 
w ie w y  i ku ltu ry , pedagog w y tra w n y , 
zm arł w  R -eszow ie w pe>r:i sil, po k ró t­
kiej chorobie. W  w ornych chw ilach od 
zajęć z«wfodow ych pośw ięcał się z  u- 
liiifowanicm sztukom  p lastycznym . Ma-

MICHAL R O L L t.

Nie jubileusz.
N ieustępliw y przeciw nik reklam y. — 
Skradziony tomik w ierszy. -  K raw cy 
Jitcraccy. — N iesp^łnioJe sny  o w ła­
snym  kaw ałeczku z.ierrii. - - Troski u- 

rzędow ego dziennikarza.

lw ó w , 10. października.
Z decydow ałbym  się dać naw et 

kilka dolarów  temu, choćby po dzi­
siejszym  kursie, któiy zdołałby 
sprow adzić S tan isław a R Ossow­
skiego cio saii w  thim  ludzi i skłonił 
go do w ysłuchania potoku m ów, na 
jego cześć w ygłoszonych. W szak  
w  ubiegłym  roku, gdy Z aw odow y 
Zw iązek literatów  joolskieh p rzy ­
pom niał sołbie, że obok pan i tuzinów  
m łodych, różnej m iary  rym otw ór- 
ców , żyie w śród nas j pracuje -Kos­
sow ski, p rzerasta jący  tam tych  o nie­
jedną głow ę, psycholog gł 'boki. ob­
serw anci ż y d a  snłrtehiy. i postano­
w ił u rz ą d z ę  jego wiec-zór autorski, 
poeta t—k kręcił, odw lekał, zmieniał 
recy ta to rów , aż  uśmiercił z k re te ­
sem i nomen 1, w k tórym  miano go 
przypom nieć inło<liszvrii ]>okoieniom 
® O łeczeń s? vva p o i- «■: i e g( >

T ak Dostępował zaw sze, to już 
jego sta ła  m etoda. P isał, bo czuł ja­
kiś nakaz w ew nętrzny , k tórem u od­
m ówić nie miał siły ; c iskał m iędzy 
ludzi perły  sw ego -meipo<:ed:rego 
talentu, resz ta  nie obchodziła go 
w cale He tycli w ierszy  rozrzucił w 

1 pism ach codziennych, w ydaw nic- 
rw ach periodycznych, kalendarzach. 
Mdnodauówkach — Bóg chyba w ie; 
on sam  z pew nością nic ma o tern 
pojęcia. Zdarzały się w ięc i iakty 
w ysoce zraanfenr.e: Rossows-kieirra
dr-* ir-mowauo jakiś ■utwór, on go 
podrw alil, dow iadując się w końcu ::e 
acteiwieniem, że w iersz ten ąp.łynui 
jego pióra. Jak  zas  pracow icie za­
cierał ślao sw ego  istnienia, do,vód 
najlepszy, iż przed wylouchcm woj- 
i:y równk- sp ry tn y , jak ihczczehry 
złodziej -literacki, w ydał pod swojem  
nazw iskiem  zbiorek w ierszy  Ros- 
so ^ sk iec o  i p rzesia ł go w dodatku 
do oceny redakcji „G azety  L w ow ­
skiej’', w której zespole poeta  shilc 
p racow ał. K ossow ski rozcina kartk i 
tomfkii. czyta w iersze z zajęciem, 
podobają m u się w praw dzie, rów no­
cześnie jedjiai. nab iera  coraz silniej­
szego przekonania, że zna je w sŁJ st- 
kie. Że... (be... sam  je kiedyś uaipisal.

Na tern nie koniec: nie tylko nie o- 
głosił p ro testu  w  dziennikach, ale 
now et r-rzeslany  redakcji egzem ­
plarz gdzieś zar-ziuci-ł, a o razw isk ij 
pom ysłow ego „poety ’’ zapom niał. 
M oże on w ięc snokojm e tkw ić w bi­
bliografii . ix>l kiej, a k iedyś napoci 
siS nie ma To jarać, k ry  tyk  literatury  
nad  rozw iązaniem  zagadk-i, kto w ła­
ściw ie jest au to rem  om aw ianych 
w ierszy.

K ossow skiego znaja jednak i ce­
nili wysołk-' — obok praw dziw ych  
smai;oszó\v literatury , w yczeku ją­
cych z niecieipów ością pojaw ienia 
r>!ę jakiegoś now ego jego u tw oru , 
w ierszem  czy  prozą — „k raw cy  ti- 
tera-ccy1* i kom itety  dolrroczyjmc. 
Na oryigina-hic co p raw d a  miano za ­
służyli ci, coraz liczniejsi fabrykanci 
podręczników  szkolnych k tó rzy  ze 
stu au to rów  polskich w ycinają  naj­
piękniejsze ustępy, naklejają je naj- 

I spokojniej na arkusze papieru i od ­
dają -ru-d p ra w  drukarskiej zdoby- 
wa-iąc w ten sjxxsó4) dla stebio now y 
tom  i now e miliony. A utorów  o .po- 
i\  >ienic nie pytają, to  przecież dla 
nich zais-zczyt i reklam a! Setki -ty- 
hiccy m łodzieży polskioi czy ta  z za- 
chw ytem  uryw ki p rac  Kossowskie-

w m m m rnm am m m
go. 'i;czy się na pam ięć jego w ie n z y , 
ani przjTpuszczają:, że  zasłużony 
i tn  p isarz polski żyje jeszcze, ż i 
pracuje nadal bez w ytchnienia. Nie 
w iedzą, bo i ta żaden z „kraw ców  
literackich* nic p edał tego w kilku- 
w ierszow ei bodaj notatce, umiesz 
czo^m pod w yciętym  bezcere­
monialnie ustęipem.

K om uety  dołbroczynne w iedza 
bardzo  dobrze, iż R o g o w sk i nie u- 
mie odiitaw iać. . a wl< dzae oczeki­
w ania ■ózacsięc.L' tnnvcK  on u osiada 
ogrom na ła tw bść tw orzenia i serce 
rmekkie, w ięc z pe\vno.ści;i d o sta r­
czy prologu czy rnonoloyu, na 
Icmbon-eigo w ezw ania cip czynu lub 
sełłtym entem  ow ianego obrazka n ie­
doli dziecka, czy m w ałidy w ojen­
nego.

Koota nasz '-farszego A utoram en­
tu. z rzędu tych, co  to  pisali n iu y lk o  
dla chleba. choć często przym iera# 
głodem , lecz i dla ideji — ma dwy 
specjalne innijpiwąinia. Kocha nade- 
wszy stko dzieci sworc J dila nfch zde­
cydow ałby  się może naw et, pod si1- 
nym  a konseJrw « n tn y ir  nacłsfcie-r z 
ich strony , na... jubileusz, choć w ą t­
pię w to trochę. Drugiem  jego um i­
łow aniem , to  k w ia ty  i praca na roli.
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łował i rzeźbi) w . drzew ie. M arzy ł o 
■przeniesieniu się ..na siarę  la ta ' uo Kra­
kow a, by być bliżej A kademii sztuk 
.pięknych, muzeów i galerji obr& -ów. 
Iliestety. śm ierć nieoczekiw ana popsuła 
%>łosl*b«itpt:słp‘ ealclyLfł 1'Jtain -4Jgł)d 
wszelkie pro jek ty  i zam iary. Pozostaw i? 
po sobie żal szczery szerokich kół przy­
jaciół, kolegów i uczniów.

Stuprocentowa podwyżka cen tyto­
niu »l papierosów — to now a. bardzo 
niemiła niespodzianka, spraw iona pala- 

.czom przez państw ow y  monopol ty to ­
n io w y . W yw oła o n a m i m o  w szelkie 
.zaprzeczenia — now ą podw yżkę cen iu- 
mych przedm iotów  codziennej potrzeby. 
Tw ierdzenie nasze opieram y na sm ut- 
nem a ustalonem grun tow nie dośw iad­
czeniu. C ygaro  „H avana“ kosztow ać 
będzie od ju tra  — proszę się nie śmiać 
— 36.000 tuk.. „T rabuco“ 20.000: papie- 
’’vs ••^fLnks“ 540(1. ..I)am es“ 5000, 1 kg. 
„K u j"  5 miljonów itd. N ow y zastęp  pa­
laczy będzie się miisiai w yrzec  tytoniu 

cygar.
P °d  adresem  trafiuontów . W obec za ­

s i e d z i a n e 1: podw yżki cen ty toniu .
. Erekcja O kręgu sk arbow ego  zw róciła  
się. do D yrekcji policji z p rośbą o p rz y ­
pilnowanie. ażeby irafikanci nie ukry- 
■ aa zapasów  tytoniu i w yrobów  ty-to- 

m ow yer, |ecz sprzedaw ali ie po  obecnej 
cenie do osiatnicj oliwili.

(Jgonkł k ilom etrow ej długości tkw ią 
żiy-wu godzinami całem i pod. sklepam i 

w yczekując na pół funcika 
. .i  w błocie, sm aga je deszcz 

:?r0Zl brzcjtn-.dąćy w ia tr, a w szystko  to 
u.:e co raz  w iększe podrażnienie, 

cm az silpiejSZy  fermęT1t. Cena cukru w 
PiĄ " atnyin handlu dochodzi • do 150.000Pik. Z.l Hrr-
iakieś
kicm konsum entów .
t, (*°czcKyy nasz  rnniak -panoszy sie 
z dntem każdym  w ięcei. dttnmy że go 
m- „.ce.nA poczciw i km iotkow ie t naj- 

'-li sąsledzl ..ze dw ora". Dzisiaj * 
z |echa!o w m ury  L w ow a sporo  w ozów , t 
P-oład.nuanych w orkam i. Ża- k o rzec  J 
2'emniaków żądają pół miliona mk.

Sprawa pragmatyki pracowników ’ 
gminnych 1 ustawa emerytalna wyszły j 
•'uż z Komisji organizacyjnej i bvły o- . 
mawiaue wczoraj przez Sekcie V.

Podatk i m lełskie. M agistrat uchw alił 
Podw yżkę staw ki podatku  od lokali o  
70% od I. listopada o ra z  podw yżkę  po­
datku od ładunków  kolejow ych  o 100% .
| Z ruchu budowlanego. M ag istra t u- 
Tizielif w czora i sze regu  kjonsumpiitów 
ma budow ę k ilku  dom ów  tednopiątre- 
'w ych. na dw ie nadbudow y, o raz  na bu- 
**WQ m łyna.
’ Podwyżkę taryły elektrycznej o 80 
Procent uchw aliła w czora j Sekcja H. 
Rady miejskiej. B ilet tramwajowy bę- 

kosztował 9.000 mk. Uchwala ma 
^ć zatwierdzona we czwartek orzez

rócnum Ra(]y
(w) Podrożenie dzienników w W ar­

szawie. z  dniem dzisiejszym podrożały 
wszystkie dzienniki w Warszawie z

rr'ic jskimi
-iikru.

,n i. 7 ,, mwniu (loctioozi do 150.UUU
i 3 k i o ś * r- ^ r ' . ' . w “ ’' J atk|n sk ry ł się on w 

i.ź7' eW c 'e przed sp rag n śrtem  o-

W ieś g ó rn o ś lą s k ą .

... ■ — mit
'J00 mk na 10.000 mk.

Znikł urok polskiego sioła. — 
kościółku. — ODJicze ludu s ą

ło isej.

Lwów, 10 października.
M;jając  wsi i m iasta Górnego 

Śląska, odnosi się w rażenie, że 
ciężka stopa P ru sak a  s ta rła  z nich 
w szelki zew nętrzny  ślad polskiego 
rom antyzm u, jaki osnuwa nasze sa ­
dyby  na szerokich rozłogach R ze­
czypospolitej. W szystko  tam now e. 
czyste, lśniące, w szystko  rozumnie 
5 prak tycznie  przem yślane, ale nie­
mile zim ne i niepociągające.

A jednak i w tej krainie zmTcźć 
m ożna zakątk i daw nem  życiem  pol- 
skiem dyszące , pam iątki swojskiej 
myśli tw órczej, z k tórych  s ia ty  lud 
P iastow y, czystej, staropolskiej gw a ­
ry  po dziś dzień stró™ w ierny, cze r­
pie ukrzepienie uparte* swej dm zy .

Jest we w s: G ierałtow icach, w 
powiecie rybnickim , kościółek dre- 
w niany, pam iadtjący wiek XVI. 
P rześliczny , dobrze zachow any za ­
b y tek  polskiego budow nictw a d rew ­
nianego. Obok plebania sta ra , z ga­
neczkiem, dzikiem winem o ple cm- 
nym ; m ieszkaniec jej — to kaplan- 
pa trjo ta , ty p  szczerego  Ślązaka, 
k tó ry  duszę sw ego ludu rozum ie i 
utnie do nici gadać. Ja so ś  tu ciec,lej 
i bardziej swojo. N aw et I poczciw i 
s trzecha z pom iędzy chat w ygląda, 
zm urszała, zielona, krzyw a...

B yliśm y szczerze wdzięczni, że 
i lu w ycieczkę dziennikarzy popro­
w adzono. Inne to było  spotkanie, 
niż z panami w ęgla i że’aza. k i ó r w  
-witali nas na bankietach ukiadnem , 
dyploniatycznem  słow em . Nie było 
tu win. i toastów , nie w ręczono nam 
zapasu spisanych refe ra tów  ku ła­
tw iejszem u rozejrzeniu się .w -sto­
sunkach. A jednak, gdy nad kośció ł­
kiem zaśp iew ał dzw on s ta ry , gdy 
p o desz ła  ku nam  w iejska grom ada, 
g ay  pieśń zw artym  ‘strum ieniem  o 
drew niane ściany  uderźy ła , z ro zu ­
m ieliśm y dzieje tej w si jaśnt-ej i g łę ­
biej. niż w szystko  inne. To w łaśnie 
ci. co nie chcieli rzucie ziemi, nie 
dali pogrześć m owy...

Kobiety w wielkich chustach

D iw ne pamiątki — W sia i^m  I 
skiegsi, — Pole do prac* o śy ia -  
W e  dwo-ze.

w zorzystych  i barw nych , jedw ab­
nych szalach — pyszne ty p y  śiąza- 
ckie. G dzieniegdzie dziew czyna w 
kapeluszu i modnej sukience psuje 
obrazek. M ęskiego stroju ludow ego 
nie znalaz łbyś — sami surdutow cy. 
N awet chłopaczki szkolne m aią na 
szyjach sz tyw ne kołnierzyki i uro- 

[czyście zw iązane k raw aty .
W śpiewie Ś lązaków  maluje się 

charak ter tego ludu. P ieśń ptynie 
raźnie, jedniic . bez owego p rzecią­
gania. k .ó re  w naszych  kościołach 
przechodzi w  j„kiś zaw odzący  jęk. 
Tam śpiew z ry w a  sie jak pobudka.
mzrr i silnie, tw ardo , w yraźn ie  i mil­
knie w jednym , w spólnym  dźwięku.

W  sza u re i gonitw ie naszej po­
droży, niedługo m ogliśm y się z a ­
trzym ać w tej n ieoszaeow anej w a ­
rowni polskości - nie s ta rczy ło  
czasu na dłuższą bezpośrednią ro z­
m owę z w ieśniakam i, której tak  b y ­
liśmy spragnieni.

Ale m oże z resz tą  w  rozm ow ie 
przygodnej z p rzybyszem  ślązak  
me okazałby istotnego sw ego obli­
cza. W ygląda na skupionego i zam ­
kniętego ' w  sobie, nieskorego do 
w yw nętrzen . T rzeb ab y  um ieć trafić 
do rej duszy głębokiej, odpornej na 
blichtr zew nętrzny , zaw zięcie s ta re ­
mu obyczajow i w iernej, k tó re j nie 
skaził Niemiec, mimo narzucenia 
sw ych cyw ilizacyjnych nowości. 
K ultury jednak praw dziw ej, opartej 
r a  ośw iacie, b rak  jeszcze śląskiem u 
ludowi — zw łaszcza zaś ku ltury  
polskiej. Za m ało książek,, za m ało 
czy telń  i bibljotek, za m ato pracy  
nad zbliżeniem jego duszy do P o l­
ski. O to pole, godne trudu  i ofiary-.

„Dzień ro ln iczy" w ycieczki, k tó ­
ry  nani ty le d o sta rczy ł osobliw ych 
w rażeń, zakończyło  przyjęcie we 
dw orze w W ilczej Dolnej, będącej 
dom eną państw ow a, gdzie w łada 
dzielnie p. G aw likow ski, ob jąw szy  
rządy  po niemieckich gospodarzach. 

M ichalina H ausnerow a.

(o.) C eny  w ęgla na październik . Ra- J październik. Tonna w ęgla góm ośląsk ie- 
da p rzem ysłow ców  górniczych w D ą- ! go będzie kosz tow ać  loco kopalnia 
b row ie ustaliła  nowjg ceny  w ęgla za * 2,100.000, dąbrow skiego  1,900.000 mk. —

saw aieczka  bodaj ziem i nie- dano 
boh-kiemu poecie, choć b y ło  to m a­
rzeniem całego  jego życia, w ię^.- 
poszedł na działki. Z ry w ał się Pr,ze 
św item , cieszył się kw itrrącem i k 'v ia - 
. okopyw ał ; podlew a) grząck i
w arzyw , b y  ko lo  godz. 9  zasiąsć  
przy  bnnk-u redaJtcyjnem  i na  
juianę pXać a rty k u ły  polityczne, czy 
m igawki, u k ry w ające  zaw sze  pod 
h labą  pozornie treśc ią  m yśl jakaś 
głębszą. T utaj ch w y ta ły  go w  jo t 
banie kom itetow e, znając  zaś  s ła ­
bość poety , zd o b y w ały  za  w iązankę 
kw iatów  now ą perełkę jego mózgu-

Poeta — jak wzmiankowałem 
Pisywał artykuły polityczne, że za- 
W  członkiem redakcji urzędowego 
dziennika, nieraz przypadło mu w  
udziale umieszczenie na szpaltach 
„Gazety Lwowskiej" panegiryków 
na cześć rodziny „miłościwie nam 
panującej* lub jej najdostojniejszych 
ukoronow anych gości - przyjaciół- 
Skoro zachodziły dyssonanse mie­
dzy obowiązkiem urzędowego dzien­
nikarza a sumieniem polskiem, Kos­
sowski umiał się doskonale zgubić w  
potoku donośnie brzmiących pustych 
Stów, w razie zaś ostatecznej po-

1 trzoby uderzał w  ton archaiczny, 
‘ k tó rym  w ład a ł kapitalnie. Kronikarz, 

no tu jący  przebieg  nabożeństw  ofi­
cjalnych czy  obiadów  w  nam iest­
n ictw ie, me m ęczył się zbytnio. „O d­
w ala ł’’ z daw nego rocznika „G aze­
ty  L w ow skiej" ca ły  opis, zm ieniając 
jeno odpow iednio nazw iska figuru­
jących w  nim „przedstaw icieli w oj­
skow ości, w ładz  rządow ych  i auto­
nom icznych". Ros&owskiego zadanie 
by ło  o  w iele trudniejsze. „P an  to 
potrafi" — m ówili najbliżsi jego ko­
ledzy.,. poeta  siadał w ięc i pisał ku 
zadow oleniu W iednia i w ym agają­
cych  naw et wiele w spółrodaków .

W  czasie w ojny św iatow ej był 
sta łym  sp raw o zd aw ca  z te renów  
w alki. Na podstaw ie kilku pism nie- 
m iedrich  tw o rz y ł tak trafne kom bi­
nacje, że codzienne jego refera ty  
zy sk iw a ły  pełne uznanie dom oro­
słych polityków , nie przypuszczają- 

|  cych bodaj, iż s tra teg ik  z „G azety  
Lw ow skiej" nie w ąchał prochu, nie 
s ły sza ł huku arm at, p rócz tych, 
k tóre  b rzm iały  ta k  donośnie pod ko­
chanym  jego Lw ow em .

P isy w a ł jakiś czas codzie : ;.e 
I drobne no tatk i o pogodzie. Zda; .Ty

się w praw dzie  nieraz p rzy k re  nie­
spodzianki: zanim num er „G azety"
w yszedł z- pod p rasy , opiew ana po- 
etyczuie pogoda zm ieniała się w 
deszcz, m róz kaw alersk i, w  błotn i­
ste roztopy , mimo to znałem  orygi­
nała, k tó ry  prenum erow ał nasz 
dziennik w yłącznie  dla tych dow cip­
nie k reślonych  w zm ianek. G dy jed­
nak w ałka poety z panią Aurą zbyt 
nam dokuczać zaczęła, gdy ona na 
p rzekór Kossow skiem u darzy ła  nas 
deszczem  i m rozem , uprosiliśm y go, 
by zaniechał bezuży tecznych  zm a­
gań się z nieznośną kapryśnlcą i au ­
tor notatek  o pogodzie zam ilkł ku 
rozpaczy  ow ego oryginalnego pre­
num eratora.

Jak  daw no R bssow ski tw o rzy , ile 
dziel ogłosił drukiem , jakie nowo 
pierw iastk i w prow adził dn sw ego 
b ogatego  i bardzo różnoiitego pod 
w zględem  form y i rodzaju tw ó rczo ­
ści doro^-ui — to rzecz krytyków , 
literatury . Ja  — jako najbliższy jego 
kolega p racy  codziennej w p rzecią­
gu la t w ielu — pragnąłem  jeno za ­
notow ać, bodaj najpobieżiiiej, d!a 
pamię-ci potom nych to. co w łaśnie 
ujść m usi oka k ry ty k a  lite ra tu ry ,

Pi doliczeniu kosztów  i oplut w ypadnie 
tonna w ęgla górnośląskiego na 2.90U.U00, 
dąbrow skiego  na 2.500.000 mk. Do te j 
ceny ustaw ow ej zapew ne znaczny p ro ­
cen t zechcą sobie dobić handlarze opa­
łu. na co wuin.r odnośne w ładze zw ró ­
cić baczna uw agę.

„W spółdzielnia" Związku. O brońców  
L w ow a. W tych dniach odpyla się za­
łożycielskie posiedzenie „W spółdzielili" 
Związku O brońców  L w ow a, na którcm  
odczytano  sta tu t. Założenie takiej 
wspótdzieini jest ze w zględu na obecną 
drożyznę bardzo aktualne, i by łoby  
hardzo  w skazaneni, ażeby w szyscy o- 
brońcy L w ow a, stali się iej członkam i,

Z Kondtełii W ystaw y  ł T argu rolni- 
czo-hapdlo'vrv.r.r zem ysł. w T arn o b rze­
gu proszą nas o zaw iadom ienie na tej 
d rrdzc  w szystk ie zam teresow  a.-e oso ­
by ' firmy, że w ystaw a, zapow iedziana 
na 28 października br.. zostaje c-Jro- 
ezrnr, to wiosny 1924 roku. Na posiano 
w icrie to w płynęła obecna sytuacja1 
;inan«r wo_gospodarcrza P ań stw a  nasze­
go. >ak rów nież i opinie k 'ku nai;> ;- 
■'rirrteiszycii tirm. k tó re  w praw -d/1': 
zgłosiły udział, jednak ośw iad .zv t-;. że  
.‘e rn itt w ystaw y  w ypad t zapóżno, a 
Cżris pozostaw iony p r / t z  k-tm itet do 
pr?.vc" '. n \  .i.nta, w ys taw y  t-v' zaltrótkL

W yjazd robotników  r>>lrivtii do F ran ­
cji. Państw ow y ji /uci l '. 'ś ie o a ie iu  a 
P ra c y  we i.w ow ie kotuunikule: K onlia- 
1.'cw an ie  do robót rolnych we Francji 
odbędzie sie w dw óch term inach. R obot­
nicy z powiatów.: R aw a R uska, Sokal,. 
T iikiew  i bliższych gmin pow iatu ia- 
w orów , zgfoszą się u delegata  Misji irałi- 
euskiej w R aw ie Ruskiej w dniach U.. 
12. lub 13. październ ika. P rzy jęc i w y ja­
dą tran spo rtem  ze L w ow a 15. pażdzier- 
rika . K andydaci z pozostałych  pow iatów ,
. w iec: M ościska. G ródek. L w ów . Bóbr-, 

ka. re sz ta  pow iatu Jaw orów , tudzież 
1,'adziechów i Kamionka S trum ilow a 
■głoszą sie w e Lwow-ie prz> ul. K arm e­

lickiej -4. w dniach' 18.. 19- lub 20. paź­
dziernika. Z akon trak tow an i w e Lw ow ie 
odjadą do M ysłow ic 22. października. 
■Potrzebna gotów ka 110.800 m arek. Ko­
biet będzie p rzy ję tych  bardzo  mało. Kto 
■'ie ma w szystk ich  dokum entów , a 
zw łaszcza w ojskow ych, nie będzie p rzy ­
ję ty . Ogółem w październiku bedzie mo­
gło w yjechać około 500 osób.

D elegacja policji fińskiej, baw iąca w 
"W arszaw ie , w y d a ła  x>bjad póżegnalhy. 

w k tó rym  wzięli udział przedstaw iciele 
polskiej policji państw ow ej W czoraj 
w ieczorem  opuściła W arszaw ę, żegna­
na serdecznie na dw orcu kolejow ym .

O ddział S zerm ierzy  Sokola-A iacic- 
rz y  (ul. Z im orow ieza 7. II. u.i o tw iera  z 
dniem 15. bm. kursy  szerm ierk i na sza­
ble, flo re ty  i szpady , a to : 1) T rzym ie­
sięczny k u rs  specjalny  szerm ierki na, 
szable dla osób chcących nauczyć się 
w ładania bronią, a nie m ających czasu, 
na upraw ianie szerm ierk i sportow o  
przez czas d łuższy : 2) D ziew ięciom ie­
sięczny  kurs norm alny  szerm ierki na 
szable. N auka dw a razy  w tygodniu po 
godzinie; 3? Kurs uzupetniająoy szer­
m ierki na  szable, iic.rety i szpady  dla o-

opierającego się w yłącznie na ma­
teriale dow odow ym , nie na życiu 
poety , jemu c6cem . nicdostępneni.

M łodych naszych poetów nazy­
wają złcśiłhG kaipitalinyml reklami- 
stami Skoro z nach który kicimic
w c Lwowie, Krakowie, czy 'Warsza­
wie, z wszystkich zakątków liń sk i 
leci donośne: ,J^a zdrowie!" l i ­
sow ski jeet nieustępifwy;>tn wrogiem  
wszelkiego huc&ku i reklamy, nic- 
cłułjie w ięc bodaj ta *be*żipre(ęa4j-:i- 
nałna i nfeziipełiia sy lw etka poety, 
dramaturga, now elisty i dziennika-, 
rza wr jednej ot oni0, który tworzył, 
jpż w ów czas, gdy ci „g łośn i' młodsi 
ratnyśldii się jeszcze, czy  stćjść sta* 
te - padół znoju i trosk -  przy-' 
pomni ogółow |  że zadłuż cny ten  
bardzo tia niw ie polskiej twórt zośęi 
pisarz żyje i doiala n testm ized

P ogodny  uśm iech ' nie sclio-l ) 
itm z twra-rzy, a  s to  trąb ruklamo- 
w ych, g ło szących  sław ę tych, k tó ­
rz y  Russow skieruu . p ięt nic doiośh 
huczy nad szronem ok ry ta  jego 
głow ą.

i



sób. które u p r a w i ł y  już szerm ierkę- 
Nauka dwa razy l>•/.<.-• Jniowo po godzi- t 
nie. Udział w assauts bezpłatny. Zapisu­
jący  sią ii a którykolwiek z kursów  uiu- 
szą być członkami lub zgłosić się pa 
członków Soknb-.Miicidrzy. Wszelkich 
P rzyborów  do szermierki z wyjątkiem 
mesztów i sandałów dostarcza uczestni­
kom Zarząd bezpłatni'.* fo cz ą  tek w szyst 
ki cii kursów w dnia 15. października. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Oddziału 
w poniedziałki, .>rr. j y  i soboty od godz. 
S‘ć-0 wiecz. do 030. Nauka odbyw ać się 
będzie od godziny 5--9  w ieczorem .

C zynsze najmu kolejow ych obiektów  
(podw yższone. Nasz korespondent d o ­
nosi z W arszaw y : Z ważnością od 1. 
października b. r. podwyższone zostały 
na całym Obszarze, P ań s tw a  czynsze 
najmu wszelkich objektów kniejowych 
dc- sześciokrotnej wysokości w stosun­
ku do opia i. obowiązujący cli od 1. 
kwietnia b. r. Czynsze  namiu wynoszą 
obecnie za pl a cc na składowiska -  
stosownie do kategorii — 72U—900 łub 
10811 ink. nd jednego m etra  k w a d ra to ­
wego. Za place pod urządzenia komu­
nikacyjne (bocznice, kolejki w ąskotoro­
we. rurociągi, kable itp.), pobiera się 
połow ę tycli czynszów, natomiast za 
rampv. piwnice i s t rychv oblicza sic 
powyższe czynsze pięciokrotnie, a za 
magazyny kry te ,  place poci budki i kio­
ski c raz  oud wagi mostowe dziesięcio­
krotnie. P rzy  najmach trw ających  do 
jednego roku względnie przy wypowie­
dzeniu umowy przez uajmobiercę w 
ciągu pierwszego roku oblicza się 
czynsz o 5(J procent wyżej.  Za spo­
rządzenie urnowy lub dodatku tejże po­
bicia s 'e  6(t(l0() rrik.

P odw yższen ie  op łat od zgłoszeń s ta ­
tystycznych . Na podstaw ie ro zp o rząd ze­
nia Rady M inistrów  podw yższone zo­
s ta ły  opłaty  od zgłoszeń sta ty sty czn y ch  

przy zagranicznym  obrocie tow arów . 
O plata  wynosi obecnie od każdych  100 
kg. tow arów  nieopakow anych 500 Mk., 
zaś tow arów  opakow anych 2000 Mk. Od 
w ęgla kam iennego brunatnego  i to rfo ­
w ego, cegiełek w ęglow ych (b ryk ie tów ) 
oraz  koksu i torfu  w ynosi opłata. 150 
Mk. od 100 kg. P rz y  w yw ozie zw ierzą t 
żyw ych  płaci się od jednego konia lub 
sztuki bydia  rogatego  1J.000 Mk. a od 
jednej sztuki ow iec lub św iń 6000 Mk. 
O płata  za p tac tw o  w ynosi od 1000 do 
2000 Mk. .—  N ajniższy w ym iar op ła ty  
s ta ty s ty czn e j u iszczanej od jednego 
zgłoszenia w ynosi 300 Mk.

(h) T ajem niczy strzał rew olw erow y. 
P ost. Jan  L ingaiew icz usłyszał w czoraj 
w ul. Radeckiej s trz a ł rew o lw erow y . 
Pochodzenia jego jednak nie mógł zba­
dać.

(h) M orderstw o rabunkow e pod 
P rzew orsk iem . Z P rzew o rsk a  doniesio­
no wczoraj telefonicznie, iż nieznany 
sp raw ca  w targnął przez okno do mie­
szkania Antoniego Gawła w  Njeświasz-

średiiieiw em  pew nych osób sprzedała w 
Banku Spółek zarobkow ych. M essa u- 
resztow ano pod zarzutem  oszustw a.

(h) 78-Setni s ta rzec  aresz tow any  pod 
zarzu tem  bigamii. P rzedw czo ra j na po­
lecenie sądu tarnopolskiego a resz to w a­
no w K rakow ie 78-lem cgo Leiba Liw- 
szyca-L eszczyńskiegu pod zarzutem  bi­
gamii. S ta rzec  ten. k tó rego  przebieg ży ­
cia obfituje w n iezw ykle in teresujące 
szczegóły , ożenił się p rzed paru laty 
pow tórnie w M ikul.ńcach z m łodą 22- 
letnią siero lą , z którego to  m ałżeństw a 
miał córkę. W ostatnich czasach spo­
strzeg ł, że żona go zdradza, w obec 
czego opuścił ją i udał się do K rakow a. 
Na doniesienie żony. w szczęto  poszuki­
w ania i imegdaj aresztow ano  L eszczyń­
skiego w K rakow ie i w czoraj odstaw ia 
no go do sądu do T arnopola.

(h) N iezw ykły oszust na bruku lw ow ­
skim. P rzed  kilku dniami dow iedziały 
się w ładze policyjne o olbrzym ich o 
szustw acli, jakich dopuścił się pewien 
m łody człow iek nazw iskiem  Roman Ko 
złow ski. Osobnik ten pod pozorem  do­
s taw y  eukru, w yłudził od bardzo po­
w ażnych osobistości i instytucji finanse 
w ych ponad 2 m iliardy  i p rzetrw oniw - 
szy  w ielką część tych pieniędzy tia 
hulankach, zn.kł z horyzontu, tak, że po­
licja mhno energicznych poszukiw ań 

nie m ogła go odnaleźć. Kozłow ski p raw ­
dopodobnie uciekł za granicę.

Telefon now y AcyjneJ Spółki W y­
daw niczej posiada nr. 1238. Podajem y 
go. zm iana bow iem  apara tu  w yw ołuje 
w iele nieporozum ień.

  o

P iątek , 12. bm. „Pani p rozesow a".

Repertuar Teatru NoWdlcŁ
Środa, 10. bm. „K rólow a ial“. 
C zw artek  11. bm. .K ró low a t"al“. 
P ią tek  12. bm. „K rólow a ialu.

S P O R T
W isła—Pogoń. P ie rw sze  zaw ody de­

cydujące o m istrzostw o Polski między 
mistrzem Polski Zachodniej a W schod­
niej odbędą się w niedzielę o  godz. 2.30 
,;cpcł. na boisku Pogoni. P rzedsp rzedaż  
b ile tów  odbędzie się od czw artku  co­
dziennie w lokalu Klubu p rzy  ul. Zybii- 
kiew icza od godz. 5 do 8 w iecz.

EKONOMISTA
Termin subskrypcji następujących 

akcji upływa:
20. października br.:
„Powszechny Bank Kredytowy we 

Lwowłe'*.
15. października br.:
„Agroehemia* Zabr. sztucz. nawo­

zów ^

G l e h l a  z h o ż o ic a .
L w ó w , 10. października.

Z astój w transakcjach  mimo liczne­
go udziału, z powodu b raku  gotów ki 
spow odow anej cofnięciem k redy tu  P . 
K. K. P. T endencja nadal zw yżkow a, 
usposobienie spokojne.

G  t e i d i f  p o  t a l w o w s k i e
GIEŁDA W ARSZAWSKA. 

W arszaw a. (Tel. G. Lw .) N otow ania 
końcow e z dnia 10. paźdz. D olary ani. 
090. kupno 6%. sprzedaż. 084. franki ir. 
141, Czeki: Belgia 39, k. 35.500. sp. 
35.200, Bcrim  0.0002, G dańsk 0,0002, 
Holandia 299. k. 272. Londyn 3500. kup. 
3.150, sp- .',130. N ow y Jo rk  690. k. ń96, 
sp. ł>S4, P a ry ż  46. k . 41850. sp. 41.400. 
Wiedeń 9.80. k. 9.90. sp. 9.70. W łochy 
34SOO, sp.31400; P rag a  21,750. S zw ajca­
ria  149, k. 124, sp. i i i .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
N otow ania w stępne z dnia 10 paźdz. 

Berlin 0,0000045, Holandja 21934, N ow y 
Jo rk  558, I ondyn 25,41, P a ry ż . 34 15. 
Mediolan -5,50, P rag a  16,75. B udapeszt 
0,03.04, B ukareszt 2,60, B elgrad 6.55. 
Sofia 5.45. W arszaw a 0,0006. W iedeń 
0,00785/«. A ustr. srempl. 0,0079.

GIEŁDY NIEMIECKIE.
(M) W G dańsku płacono za m arkę 

polską 169.575 da 170.425, p rzekazy  na 
W arszaw ę 159.600 do 160.400. W B erli­
nie m arka polska pólurzędow o 142.I0J 
do 147.900. W yp ła ty  na K atow ice 143.500 
do 146,506.

KURSA PRYW ATNE.
O brót średni.
D clary  ainer. 835—850.000. 1-ki 2-L5 

830—835.000. do lary  kanad. 780—800.000, 
drobne 775— 780.000, m arki n-ein. a 100 
i 50 3/4— 1. s ta re  tys. 20—24.

W  innych w alutach dziś naraaie 
niem a transakcji.

Z łoto: 20 kor. 3.6— 4 mili.. 20 franie. 
3.3—3-5 mili., 20 m ark. 4—4.2 m:Ij„ 10 
rubl. 4-5—4.8 milj.

S reb ro : kor austr. 55— 57.000 5 ko;- 
280—290.090. flores*- 140—145.000

Z TARGU ŻYW NOŚCIOW EGO
L w ów , 10. październ ika.

(p) R zeżnicy zgłos.ii do U rzędu tan  
gowugo następujący  cennik: m ięso wo- 
.ow c 110.000, w ieprzow e 120— 140.000. 
cielęce 100— 105.00o. baran ina Sojooo, 
słonina 200—22U.OOO, sad ło  240.000. sm a­
lec do 300.00(3, szynka 24o.ooo, kiełbasa
200.000, w ędzonka go tow ana 200.000, 
su row a 170.000.

M leko sprzedaw ano  po 20—30.000 za 
litr, śm ietana 60—80.000, jajai 5—60u0,; 
chleb .30.000, bułka 2.900—3.100, mąka 
am erykańska  50—60-000. k ra jow a 4 0 -
45.000, ży tn ia  25—26.000, m ydła k ra jo ­
we suche 200—220.000. «

Kartofle na w ozach sp rzedaw ano  po 
350—400.000 za 100 kg., w  drobnej, 
sp rzedaży  42-5000 za kg., k apusty  kg.
2.000, głów ki od 12-—J^»-000, kici g łów ka, 
od 2- 10.000. czerwnma 4— 20.00o, ka la ­
fiory 2- -20.OOO, m afchew  kg. 5—6.000,' 
buraki 5  -6.000. pom idory 25—28.000. 
O w oce: jabłka i gruszk i mi 8 —20.000. 
śliwki 30—35.000

Urzi Mat Giełdy Lwowskiej
Nr. 216. Ś * » d a , Walała mnptrowa,

„GAZETA LW OW SKA'’ z dnia U . pażdztenuka lWc

czu koło P rzew o rsk a , gdzie zamordował
no /cm  gospodarza i z rabow ał 3003100 
mk. i 10 franków traric.

(h) W łam ania i kradzieży . Z fabryki 
Blumciifelda przy ul. Jakóba Hermana 
skradziono 3 pasy transmisyjne w art.
15 milj. S p raw ca  na miejscu pokraja! je 
1 lepsze części zabrał, zaś gorsze z o ­
stawił.  — Na szkodę „Spółki majstrów 
szewskich" przy ul. G ro ttgera  4, s k r a ­
dziono z pracowni 4 pary  bucików i 4 
pary  wierzchów wart. 16 iniij.

(li) F ałszyw e banknoty  holenderskie 
60-guiociiiiwc pojawiły się onegdai we 
Lwowie. Kupili je kupcy w Banku Spó- 
łek zarobkowych. Ponieważ przesiane 
przez nich banknoty do Amsterdamu 
zostały tam zakwestionowane, kupcy ci 
odnieśli się do policji. Ś ledztwo p row a­
dzi! kom. Stoik ow i wkrótce po p rze­
słuchaniu całego szeregu osób, ustalił. ! 
żt guldeny owe nahyl w Kijowie wc-ju- i 
ki L azar  Mess, właściciel w ielu realu. w | 
Radziwiłłowie. Banlknoty tc znalazły  , 
się w przechowaniu u jego znajomego I 
gajowego Zadubitego w R adz iw ił łow ie .!  
którego żona bez i ego wiedzy, /.a po- |

Kontrola skarbów?
nad ] row adzen iem  K S IĄ G  O B R O  

T O W Y C H  już rozpoczęta  
Księgi pow yżsźe w raz z bezp ła tnerr 

pouczeniem  do ra s ^ e ia  w D runarni

Ign. Jaegera
Lwów, ul. Spksłuska  I, 33.

A. i W O W s K U H .
P oczątek  przedstaw ień  o godz. 7.30.

R epertuar Te*tfn Wielki#**:
Środa, 10. października ,AV krainie 

baśni".
Czw artek , 11- hm. „M adam e But- 

terfly”.
Piątek. 12. bm. „Uczta szyderców". 
Sobota. 13. bm, o 3.30 po pot. „S tra­

szny dwór".

Repertuar Teatru M a!*ss IG tuJeck łŁ
Śroła, 10. bm. ..Pani prezesow a"
C zwartek , U. bm. „Oczy księżniczki

W dnśu dzisiejszym lak zwykle we śrcdci giełda efektów nieczynna* a giełda walut 
i dewiz zamknśela z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu*

B. ECursa Zfocrżowe*
C eny rozum ieją się w  m arkach polskich 

za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 
miejsce stacja  załadow ania.

Ceuy
Lwag a

C eny rozum ieją się w m arkach  polskich 
za  100 kg. bez  podatku spożyw czego, 

miejsce s tac ja  załadow ania.

Ceny
Uwaga

od do od od

PSZENICA k ra jo w a ex 1923 r. — MAKA: pęzen. 70 proc. Loco Lw ów  . . . — _

ŻYTO m ałopolskie ex 1923 r. -- — MAKA: ży tn ia  proc. Loco Lwów. .
2Y r o  m ałopolskie 67/68 ex 1923 t . -- — MAKA: przeu. 50 proc. l-oco Lw ów

JĘCZM IEŃ: m ałopolski b row arn iany  przem y­ MĄKA: tr z e n . 40 proc. so co  Lw ów .
s ło w y  .................................................... ....... -- — MAKA: żytnia proc. Loco L w ów  . .

O TRĘB: przeu. C=r-
O W IE S: m ałopolski M /M  lę>2Źr. . .  "» — — g O TR ĘB: ż y t n i ............................... .......
O W IES m ałopolski e t  1923 r. -- -- o MAKUCHY: lniane i k o n o p n e .............................. --

Jo MAKUCHY: rzepakow e --
KUKURUDZA: rum uńska s tac ją  Ś nlatyn — — o W ORKI: ju tow e w yrobu Stradom . W arta
ZIEMNIAKI jadalne ...................................... -- -- Cj C zęstochow iauka 75 kg. za sztukę . —- —**
FASOLA: biała  ............................................ —* — W ORKI: używ ane, dohre. za  sztukę —
FASOLA: kolorow a ..................................... — — KONICZYNA czerw ona k ra jow a naturalna . —
G RO CH: polny ............................................. *— — SŁOMA p r a s o w a n a .................................................... —
G RO CH: V ictoria ............................................. -- — SIANO w ołyńskie .......................................... . . ’ —
G RO CH: Victoria ..................................... — SIANO słodkie krajow e p rasow ane . . . . ’ —
BOBIK: ................................................................... -- -- LEN ........................................................................... —
V. YKA: .................................................... — -- KASZA HRECZANNA ............................................. -- —
MIESZANKA: pastew na w  z ła rrJe  . . . . -- -- KASZA JĘCZ - » E N N A ............................................ -- —
ŁUBIN: .......................................................................... -- -- KAPUSTA KWASZONA ............................................. —.

'BRECZKA: .................................................... -- -- RFC,>K ..............................................................

S e te re ta r ja t G iełdy*  >G euerąlny S e k r e ta r z  Jor. P A N  E T S ,



„GAZETA LW OW SKA’’ z dnia 11. października 192,

O G Ł O S Z E N I A .
!

B O Z A I .  1 T Z  OBTFI S3 SZO ZK ŃT  l

O B W IE S Z C Z E N IE
izby S k a rb o w ej z d- 8. paźdęier- 
,iika 1923 L. Z34-T 23 o zm ianie  
cennika d eta liczn ej sp ized a ży  w y ­
rębów  ty to n io w y ch  tak z  f a b r y k  
rządow ych  jak i z fabryk p ryw a­
tnych.

Na m ocy u staw y z dnia I-£o  
czerwca- 1922 o  M onopolu T y to ­
niow ym  (D z. U Rz. P. Nr 47/22  
póz. 409 art. \ j )  zarządziło  Mini­
sterstw o Skarbu reskry ptom z  dnia 
b -Października 1923 L. 4084/pr 12?. 
co następuje;
§ 1  P o czą w szy  od 11, pa/dziernikn  
1923 r. u stanaw ia  się następujący  
cennik detajlicznej sprzedaży w y ­
robów ty ton iow ych , w yproduko­
w an ych  w  p a ń stw o w y ch  iabry- 
kach;

I. C Y G A R A .
z a  i sztukę; navan;!

W ?a w e i 
B o t a n i k a  
I r a b u c o  

Kuhą
P o rto ricc

- - Sai iJios

3o.000 Mkp.
OO.000
Z5.000 99.

23.C00 99

20.000 9»

16.200 ?»

12.000 J*

11.000 99

1 0 . 0 0 0 99

9.000 99

a I sztukę
5.400 Mkp-
5-000 91
4.600 1 p
4,400 99

3-200 9$

3.000 * 9

3.000 99

3.000 f f

2.200 9 f

2.500 J »

2.500 99

2.500
99

2 000 »

1.500 99

1 500 99

1-400 99

li . R A P IE R O S Y : 
za

Sfinks 
Dam es 
Kalif 
Egipskie 
Klub
Sejm ow e  
P rezyd en t  

,  D am sk ie .  . . ;
-E a r y s  .
D ogoń  

- Sport 
Warszawskie 
W tsla  
W an d a  
C ow -B oy  
Yankes

Ul. TYTONIE DO PAPIEROSÓW
za  1 klg. 

Kir 5,000.000 MkP.
Ksanti 4,600.000 „
Najp. sultaftski 4,200.000 „
Najp, m acedoński 3,800 000 „  
Najp turecki 3 ,000.000 „
Przedni turecki 2,600.000 „

turecki 2,080.000 ,,
sow y  1,520.000 „

1V- TYTONIE DO FAJKI:
za  1 klg. 

Przedpj fajkow y 960.000 M kp. 
Z w y  cza jny fa jk ow y720,000 „

§■'2: P o czą w szy  od  dnia U - ko
października 1923 r- ustanaw ia się 
następujący cennik detailicznei 
sprzedaży w yrobów  ty ton iow ych  
produkowanych w  pryw atnych  fa- 

. brykach t y c h ż e ^ y r o b ó w :

f. C Y G A R A : 
za  1 sztukę  

Gatunek lu k su sow y  A 40.000 MkP.
G atunek luksusow y B  32.000 
Gatun. najprzedn A 26.000
Gatun. najprzedn. B  20>00
Gatunek przedni A 14.000
G atunek przedni B  12-COo
Gatunek śtedn' A 10.000

Srednj

99

»*
99

99
99

II. C Y G A R ETK I:
za  T sztukę  

G atunek przedni 6.500 Mkp.
Gatunek bredni 5.000 „

III. P A P IE R O SY :
za 1 sztukę  

Gatunek luksusow y A 
bez ustnjlła 5.000 Mkp.

G atunek lu k su sow y A 
z ustnikicm  3.750 „

G atunek lu k su sow y  B  
bez uctniKa 4.000 „

Gatunek lu k su sow y  B  
z ustn ikbm  3. TO

Gatunek najprzedn. A 2.500 
Gatunek najprzedn: B 2.250 
G atunek przedni A 2-000 
G atunek przedni B 1 750 „
G atunek średni A 1.500 „ •

IV. T Y T O N IE  K RAJANE:
za  1 klg.

G atunek luksusow y 4,COO.OOO Mkp. 
G atunek najprzedn.3,000.000 ,t
G atunek przedni 2,400.000  
Gatunek średni A 1,600.000 ”
Gatunek średni B  

ia jk ow y 9 6 0 ./0 0
Gatunek średni C 

ja jk o w y . 7-20.000 n

V. TY TO Ń  DO ŻUCIA: 
960.000 Mkp. za 1 kg. 

VI. M ACHORKA:
760.G0C1 Mkp. za  1 kg-

V li. TABAK A DO ZAŻYW ANIA:
za 1 kg.

.Gatunek przedni 400,000 Mk
Gatunek średni 240.000 .,

P rezes:. B U G N O  w. r

Vr. 608123. Edyfct. Dnia 6. lutego 1922 
p rzy trzym ano  na a ro d ze  T a ta ró w —P o ­
lanica p rzy  usiłow anym  przem ycie 2 ko­
nie. a to  ogiera i klacz. W zyw a sie w ła­
ściciela tych  koni, by  w przeciągu roku 
od dnia umieszczenia poraź  trzeci edyfc- 
tu w G azecie się zgłosił ; sw e praw o 
w łasności w ykazał. 7439-3
i ' -  Sąd  okręgow y, OJtdzśał XII!.

■ S tan isław ów , 9. lipca 1928.
|t -- . Biliński.

Cg I 941/23/1. E dykt. S trona  pow odo­
w a M aikus Sym el P-cssrr w Hannowi. 
rze  w niosła sk a rg ę  przeciw  strr-me po­
zw anej Zofji N am enw ńtu  zam.. D esser 
o orzeczenie rozw iązania m ałżeństw a. 
Audiencja do ustnej rozp raw y  z .s ta ła  
w yznaczona na 29. październiku 1928 
godz. 9 przedpoł. w tym  ra d z ie  biuro 
nr. 46 II. p ^ tro . Poniew aż niicisee po­
bytu  s tro n y  pozw anej jest nieznane, u 
s tanaw ia  sie d ra  S cldage-a  adw . w 
R zeszow ie k u ra to rrm . k tó ry  ją będzie 
zastępow ał na jej k osz t i n iebezpie­
czeństw o  dotąd, dopóki orni Sama się nie 
9taw: i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd  ok ręgow y . O ddział [. 
R zeszów , 20. w rześnia 1923, 74(4

K O N K U R S Y .
L. 1170. Konkurs. C elem  obsadzenia 

posady nn tarjusza w T łum aczu, opróż- 
n e n e j w skutek śm erc* śp. A ieksandr.1 
K ekurew icza-K t ryznv , ew entualnie " 
innej miejscowości w okręgu  lw ow ­
skie! Apelacji- opróżnić się mogącej roz 
pisujem y konkurs. K om peterci rm  
wnieść sw e podania naidalei do dniu 1' 
listopada 1923. 7434 ■■

Izba notarialna 
Lwów  6 ,  października 1923.

r Z N A N T A  Z A  Z M A R K T i r t a .

L. cz. T. IV. 152/21/13. W drożenie 
postępowania celem uznania za zm arłe ­
go. Ignacy Mroczek z Chm ielow a, po­
w ołany w roku 1914 do świadczeń w oj­
skow ych przy trenie, następnie w roku 
1916 do służby wojskowej Drży 40 p. p. 
w Samborze, został w ysłany  na front 
rosyjski i tamże bez w ieści zaginął. W o­
bec tego w ydaje się ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądow i lub kuratorowi 
Panu Drowi Briltaidowń adwokatowi w 
Tarnowie, którego ustanawia się obroń­
cą w ęzła małżeńskiego, wiadomości o 
pow yż wymienionym. Ignacego Mrocz­
ka w zyw a się. aby przed niżej w ym ie­
nionym Sądem staw ił sie lub w inny 
sposób uwiadomił o sw em  życin. Sad tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 20. 
kw ietnia 1924 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 7402-3

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
Tarnów, dnia I. września 1923,

T. 325/23/4. D m ytro  N esteruk syn 
P ąw la i Ahaiji urodzony 17. pażd/ue:> 
nflea 1877 w W er ch racie ostatn io  tam że 
zam ieszkały  b ra ł udział w wojnie jako 
żołnierz austr. przy  38 pp. i w edle p rze­
prow adzonych dochodzeń, a na podsta­
wie pośw iadczenia pułku z 25. sierpnia 
1918 poczta połowa 293 utonął podczas 
kąpieli i pochow any został w miejsco­
wości C er sal to we W łoszech. Na wnio- 
v k  Marii N esteruk w draża  się postę­
k iw anie oclem uznania wym ienionej c- 
w.by za zm arłą, a zw iązku m ałżeńskie- 
;o zaw arteg o  na dniu 14. czerw ca  1906 
n.iędzy zaginionym  a w nioskodaw egy- 
::i za rozw iązany . W iadom ości e- zagi­

nionym należy  udzielić sądow i albo adw 
dr. D aw ydiakow i w e Lw ow ie, k tó re ;:' 
ustanaw ia się ku ra to rem  oraz obrońc;* 
węzła m ałżeńskiego. Zaginionego wz 
-,va się, b y  się jaw ił Dized podpisane ’ 
udem o ile żyje lub w inny sposób d- 
nać o sobie. 71.'

Sad okręgow y cyw ilny  Oddz. VII. 
Lwów. 19 lipca 1913.
T. 115/23/4. Z arządzenie postepuv. ; 

na celem udow odnienia śm ierci. Damie; 
niwłyk, syn M ichała i A nastazji ur. 21 
ntopda 1888 w L aw ry k o w ie  ostatnio 

Okopach, w yw ieziony w roku 191 '  
i cdle zaprzysiężonych zeznań Feski 
nnki Matiik i - M arty  P a  w łyk* w po 

ero mej drodze do kraju zm arł 4. g ro ­
mią 1922 w szpitalu w  M itraw ie don- 
-k ej. W obec tego z a rz ą d z a 's ię  na wnio- 
A  M any  P aw isk  postępow anie celem 

.■dowodnicTa śm ierci, a zarazem  w zy ­
wa o w iadom ości o zag.nionym do J l  
miesięcy.

Sąd ok ręgow y  cyw ilny  Oddz. VII. 
Lwów . 7 kw ietn ia 1923.
T. 119/23/2. Michaf W ójtów , syn 

.'m y li a. u iodzony U laszko.vce, 2. mają 
1887, żołnierz austr., b ra ł udział w w ój­
cie św iatow ej puczem ślad za nim za- 
. i iął. W drażając  na p rośbę Ludwik: 
W ójtów postępow anie celem  uznaSi:' •• 
go zm arłym , w zyw a sie o pow iadom ić 

e o zaginionym  Sądu lub k u ra to ra  dr.
.!ufczvi'iskieg:! w C zortko*  ie. P o  20. 
k w ie tn a  1924 S ąd  na  ponow ny wniosek 
nrzuknie o uznaniu za zn i-iłego .

Sad  okręgow y. O ddział IV. 
C zortków . 8. października 1923. 7455 

T . V. 204/22/4. Jan  Klocek, urodzony
1884 r. w Łętow ni, pow. Nisko, syn  

r M arcina i ' Agnieszki, pow ołany ogólną 
m o b iliz a c ją  do służby w ojskow ej, p rzy ­

dzielony w sierpniu 1914 r. do austr. 90 
pułku piechoty b ra ł udział w wojnie na 
froncie rosyjskim  i tainże m iał ponieść 
śm ierć w niew iadom ym  czasie. G dy za- 
iem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
' ow e domniemanie z § 1- ust. z  31 m ar­

ca 1918 r. L. 128 Dzpp. w draża  się na 
prośbę Agnieszki K lockowej postępow a­
nie celem uznania za zm arłego  zaginio­
nego. a jego m ałżeństw a za rozw iąza­
ne. W ydaje  się ogólne w ezw anie, ab \ 
udzielono Sadow i lub adw . dr. K izyś- 
eiakow i w R zeszow ie, k tó rego  ustana 
w ia się obrońcą zw iązku  m ałżeńskiego 
\v?adomości o pow yż w ym ienionym . Ja- 
na-K locka w zyw a się. aby  p rzed  niże; 
W ymienionym Sądem  staw ił się lub v, 
inny sposób uwiadom ił o sw em  życiu. 
Sąd tut. na po n o w ią  prośbę po dniu 30 
lipca 1923 rozstrzygnie  o  uznaniu za

ńarfego 7461
Sąd okręgow y O ddział V, 

Rzeszów . 23. grudnia 1922.
T . V. 414/22/3. F ranciszek  U s, uro- 

ó.ony 1879 w G ńiew czynic. pow. P rze  
• orsk. syn Błażeja i M arjanny, powo- 
m y do służby w ojskow ej w sierpnie 

'914 przydzielony do austr. 90 pułke 
piebhoty b ra ł udział w  wojnie na  froncće 
serbskim  w sierpniu 1914 był rannym  
mi nogi i pozostał na górze ..Odm;; 
B óryna11 i odtąd  zaginął. W d raża  się 
postępow anie cęiem  uznania za  zm arłe­
go. W ydaie  się w ezw anie, aby  udzie­
lono Sądow i w iadom ości o  pow yż w y­
mienionym. 7467

Sąd okręgow y.
R zeszów , 2. stycznia 1923.
T. V. 450/22/11. Jan  Skwara, urodź, i

1885 w  C hw ałow icach, pow . T arn o ­
brzeg. zam . w Żabnie, w sierpniu 1914 
przydzielony  do austr. 17 pułku piecho­
ty obrony  kraj. b ra ł udział na froncie 
rosyjskim , tam  dostał słe w 1914 do 
niewoli rosyjskiej, w  roku 1920 przeby­
wał na robocie w e w si K irelew sko gu- 
bernjf Tomskiej, w czerwcu 1920 zacho­
row ał i zm arł na  tyfus. Wdraża się po­
stępow anie celem  uznania zm arłego.

Sąd okregtrw y.
R zeszów , 6. sierpnia 1923. 7463 i
I cz. T 726/22/8.' S tefan Hoffman, 

sy n  Jana  i Marji. u rodzony 6. styczn ia

1889 w Żędow icach. ostatnio we L w p. 
wie zam ieszkały , b ra ł  udział w woiuie 
u k o  żołnierz, sierżant sz tabow y  54 p. p, 
\V. P . j w edle p rzeprow adzonych do­
chodzeń. w lipcu 1920. w czasie u ta rcz­
ki pod K orolów ka m iał zginąć. Na u n io - 

c.k P rak sed y  Hoffman w draża  sic po­
stępow anie celem uznania w ym ienionej 
osoby za zm arłą, a zw iązku m ałżeńskie­
go, zaw artego  na dniu 14. lutego 1909, 
nuędzy zaginionym  a w nioskodaw czym i, 
za rozw iązany . W iadomości o zaginio­
nym należy udzielić Sądow i albo adw . 
Dr. W iktorow i Kulfkowskieniu we L w o­
wie. k tó rego  ustanaw ia sic kuratorem  
oraz obrońcą w'ęztn m ałżeńskiego. Xa- 
einionego w zyw a sic. abv  jaw ił się 
przed podpisanym  Sadem , o ile żyje. lub 

inny sposób duł znać o sobie. 7451 
; ąd okręgow y cyw ilny. O ddział VfL 

Lwów. dnia 1. w rześnia 1923.
T. 339/22. W asyl Duiiaiski. syn Sime- 

,i. urodzony 15. stycznia 1390 w Ku- 
-■•nie. pow. Radziechowy pow ołany w 
oku 1919 do w ojska ukraińskiego, zm arł 

grudniu tego sam ego roku w m iejseo- 
v ś c i  D unajec koło W szycy. S tw ierdził 

zaprzysiężony  św iadek Mikołaj Ko- • 
>■:(. W obec pow yższego na prośbę Anny 

liomlakowej w draża się postępow anie 
oclem udow odnienia zaszłej śm ierci za- 
■.iuionego i w ydaje sie ogólne w ezw a­

nie. aby  uw iadom iono Sad albo k u ra to ­
ra Dra F. G ru b e ra  adw okata  w Zło- 

:owie, o zaginionym  do 3 inicsieev. Po 
upływ ie pow yższego  czasokresu  i po 
n djęciu dow odów , będzie rozs trzy g n ię ­
te o dow odzie zaszlei śm ierci. 7456 

Sad okręgow y. O ddział IV. 
Z łoczów . 4.. w rześnia 1923.
T. 14P23/3 E óykt. W asyl K otyk. s j u  

Onufrego, urodzony 29. czerw ca 1891 w 
fw anczanach. pow. Z baraż, pow ołany w 
r 1914 do w oiska austr.. zaginał we 
wyinie św ia to w o  w tym że sam ym  roku. 
W drażnjac postępow anie celem uznania 
co za zm arłego, w zyw a się. aby udzie- 
l.ono o zaginionym do u m iesięcy 3?ąc! iub 
'-■oratora adw . Michała B ałtarow icza w 
Złoczow ie, poczcm Sąd rozstrzygnie na 
ponow ny w niosek. 7457

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
ż toczów . dnia 8. w rześn ia  1923.
L. cz. T. V, 5T'18./5. F ranciszek  W ar­

choł, u rodzony 1874 w M azurach, po- 
v. lat Kolbuszow a, syn W aw rzyńca  i A- 
gnieszki, pclm ac służbę przy  17. pułku 
obrony  krajow ej, w czasie oblężenia 
P rzem yśla  przez J?osjan . poniósł śtn ie łć  
nd kuli karab inow ej 2Q, grudnia 1914. co 
stw ierdził św iadek  Jan  Szot. W draża 
-ie postępow anie celem udow odnienia 
zaszłej śm ierci zaginionego. — W ydaie 
sie ogólne w ezw anie, aby uwiadom ić 
Sąd o zaginionym . 7438

Sa.<J okręgow y. O ddział V. 
R zeszó w , dnia fi. sierpnia 1923.
L. cz. T . V. 24I/23./3. Józef W ąsącz . 

urodzony 1S90 w Z abra tów ce. pow iat 
R zeszów , p rzydzielony do 40. pułku pie­
choty, b ra t udział na froncie rosyjskim  
' dniu 10. października 1916 pod W ło  

c /iin ierze tn  W ołyńskim  był ciężko ran- 
n-v i tego sam euo dnia zmarł. W draż* 
-L nostęnow anie celem udowodnieni* 
zaszłej śm ierci zaginionego. 7459

Sąd okręgow y.
R zeszów . 9. sierpnia 1923.
L. cz. T . V. 267/23/3. Jan  P ąiara . u ro ­

dzony 1874 w P strągow ej, pow iat S trzy  
żów. syn M ichała i Anny, pełniąc służ­
bę p rzy  tren ie  14 dyw izji na froncie ro 
syjskim  w październiku 1914. zachoro­
wał. oddany do szpitala w ojskow ego w 
K oszycach w K ongresów ce po kilku 
dniach miał um rzeć. W draża  sie  Dostę­
powanie ceiern uznania za zm arłego 
W ydaje sie w ezw anie, ahy  udzielone 

adow i w iadom ości o pow yż wymienio- 
:ivm. 7460

Sąd okręgow y.
R zeszów . 72. sierpnia 1923.
T. 312/23/4. W asyl Buć, syn Jana f 

K atarzyny, urodź. 8. gp-udnia 1887 w Na- 
warji o statn io  w Mostkach zam ieszkały, 
brał udział w wojnie jako żołnierz 
austr. przyj 19 p. o. kr. i w edle przepro­
wadzonych. dochodzeń od roku 1914 nie 
daje o sobie znaku ży d a . Na wniosek 
Anny z W róblewskich Buć wdraża *t« 
postępow a.iie octem uznania wymienio­
ne; osoby  za zm arła  a zw iązku m ałłoń- 
sklcgo zaw arteg o  na dniu 3. lutego 191? 
m iedzy zagm io im n a wntodkw torw oy- 
nią za rozw ągany W iadom ości o  zafi- 
nionym należy u d aeh ć  SW ow l albo 
adw . dr. Stanfsfrwwwt K orytc* w e  L w o­
w ie. k tórego ustaoaw^a ta tra torem  
oraz obrońcą woal* maffa.W rte ro  Za­
ginionego wzywi* s»ę. stiv sie tawd* 
przed podpteanytn S *d «o o  ite ży ie  Inh 
w irnry sposób da/ a ia ć  o  s r t r i  745(1 

Sad o k reg o w r c y u ^ n r  0<ktt v p  
Lwów, 18. lipca 192?



* „GAZETA LWOWSKA" i  dnia U . |)aź4 riemika 192’.

T, 3 4 I^o  4 Aleksy Kohut syn Stef* 
Ba i-B a rb a ry , urodzcny 28. m arca TS62 
w C zcstynic, ostatn ia  w Żóitańęach za­
m ieszkały, w yjechał V  roku 1915 dc 
'Rosji i tam że w'e wsi' P isarou .ce gub. 
W ołyńskiej z kc-ńocni grudiM '. 1915 

/Zmarł. W obec tego zarządza się na 
w niosek M icliafa Kohuta postępow anie 
celem udowodnienia śm ierci, a zarazem  

ioglasza się w ezw anie, aby do 5 mies.ę- 
•cy udzielono wiadomości Sądow i albo 
'adw . dr. Kazimierzowi W itkowskiem u, 
k tó regó  ustanaw ia się kuratorem  n e -  

^ibecuego. 7452
Sąd okręg, cyw ilny. Oildz al VII.

: L ''ć w ,  21. siepnia 1925.
T. 374/23.3. 3an CiiCdżik. urodzi ny 

w  raku 1882, jako żołnierz austr. zagm ął 
,w  r. 1918. Celem uznania go zw 'zm arłe­
go w zyw a się. by do pól roku od oglo- 

iszenla Sądow i aibo adw. dr. D reaiew i- 
czow i udzielono wiadomości. 74-t6

Sąd okręgow y cyw ilny fifld t. \  II. 
I.w ów , 21. sierpnia 1925.
T. VI. 292/23/2. Z arządzenie poslę- 

$>ov aniai ećlem uznania za zm arłego, 
R yszkala  Antoni, rolnik z W ołow ie (Kra- 
jków ) p rzydzielony 1914 do 13 pułku 
fpiechoty. nie daje znaku życia. W d ra­
żające postępow anie celem uznania w y ­
mienionego za zm arłego, ogłasza się w e- 

■zwanie. ażeby  udzielono , iadom ości o 
.'zaginionym Sadow i. Antoniego R yszkalc 
w zyw a się, aby staw ił się przed podpi­
nanym  Sądem  lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po  1. maju 1924, Sad tia 
ponow ny wniosek w yda orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział VI.
■, K raków . ,s. sierpnia 1923. 7385
j T. 314/23/4. .Jan Bosak. urodzony w 
r. 1876 jako żołui.drz austr. na froncie 

w łosk im  został zasypany  przez lawinę.

Celem uznania g'o zm arłego w ż y ła  we. 
by do pół roku ud ogłoszenia Sądow i 
albo adw . dr. Kuczkiowiczowi . udzielo­
no. w iadomości. 7448

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII, 
Lw ów , lo. sierpłiiai 1923.

. .v r  a  n  k  i
A. V. 112/20. E d jk t. Po T eodorze 

M artynow iczu, b n a rły m  na Sobaszkaeh 
ad A daniy, pozostać m iały t  p ierw sze­
go m ałżeństw a dzieci, a to Jim M arty- 
uowicz i córka nieznanego imienia i 
nazw iska — z miejsca pobytu niemcmi. 
Spadkobierców  tych wzyw a się. . bv w 
ciągu roku od dnia w ysłania tego c d .k - 
tu zgłosiły s*}ę w podpisanymi Sądz.c. 
względnie ich kura to ra  i w ykazały  swe 
praw a do spadku, w przeciw nym  razie., 
Sąd przeprow adzi p ertrak tac ję  z cii 
pominięciem. Dla s trz e ż e W  ich praw . 
ustanaw ia . się ich kuratorem  adw . d r i 
O rudera w Busku. 7465

Sąd powia-ow y 
Busk. 19. w rześnia 1925.

S T l  DFNT IV, R. Polifechuiki poszukuje 
mieszkania wzanu.in za kureneyć/.e.
Zgłoszenia do Adm inistracji pod ..Ń m J 
c/.ycię!“. A dres: G. Legii; — Lwów . 
Politedm ika. /  7442

K i U n i e n & a
dw u p ię ro w a  z kom fortem  w śródm ieściu 
przy ul. Asnyka z w oiuem  umeblowrt 
niein m ieszkaniem , 5 pokoje, p rzed p o ­
kój, kuchnia z ( '-zynależyte-.ckam: zaraz 
za rów now artość ló .O Jj D olar w do
sprzedania . 7 41

W iadom ość w firmie „ L ii i A" przy 
pla u A-larjackim 5 I p

**n  y  a  m  o  i  &
T rading C orpora tion  Ltd.

Teł. 51—52 GDAŃSK, ul. D om inikswail 10. ad r Tcl. Drysn ' n
G eneraln i P rzedstaw icie le  na R zeczpospolitą  Po lską firmy ELEY-NOBKL Industries

Ltd. L o n d tn .
Polecam y z natychm iastow ą dostaw ą aastępuja.ce artykuły: Ładunki m vśiw slda b e z ­
dom ne angielskie „ELEYA“. Gilzy my-Iiwskie angiel kie „ELEYA“. Gilzy m osiężne 

angielskie — Ceny konkurencyjne. — S zczegółow e oferty  na żądanie.

OGŁOSZENIE1
Na podstawie uchwały ‘$ ą ln e g o  Z grom adzenia  

z dnia 16. lis topada 1922 oraz  zezwolenia Ministerstw 
Przemyślu i Handlu oraz  Skarbu  z dnia 31-go sierpnia 1923

U
99MIKULtCZYN

Zakfaiiy 
rfla P rze m y s ł ilrzewntgo 
Spółka Akc»;na we Lwowie

przystępuje do

ponoszenia Nawału zaliladoiep
o 150 0 0 0 .0 C O -~  Mfcp, do wysokości 3 0 0 , 0 0 0 0 0 0  — 
Mkp. przez wypuszczenie b O  0 0 0  sztuk akcji il. emisji 
po Mkp. 1 .000 ’— nom inalnej wartości każda na nas tę­

pujących warunkach-'
1) Posiadaczom akcji 1. emisji przysługuje  praw o poboru t nowe- a k c f

na każdą akcje poprzedniej emisji.
2)  P r a w o  pob -ji u m u s i  b y ć  z g lo * z o n c  w  cza ó e  o d  15. p a ź d z ie r n ik a  do  15-g o

listo, aiŁi t ‘23. Zgłoszenia uskutcc t ro n c  po upływie powyższego 
terminu nłc fcęJą uwzyWdnione.

3) AkejonarjuB-ie w ykonujący  praw-o poboru winni przedłożyć rowruczc-
śnic z ■ .glozzeoicm oryginalne poś-.r adczenie tymczasowo ccl*m 
uwidocznienia na nism praw a psboru .

4) Nowe akcje  partycypują  w zyskach Spółki po cząw siy  od 1-eo stycznia
. 1923

5) Kurs emisyjny dla starych alccjoaaijuszńnr wynosi Mkp. f.fCO'— od
sztuki z k tn r tc h  Mkp. 1.9 9 0 '— przygada na ual ż f lp ść  su bsk ryp e- jn a  
n Mkp. 500*- •• r a żo s  rta kor.f akcji , opłatę nalcżytośD skarbowej e cl

Zgłoszenia przyjmuje jedynie biuro firmy .,MIK(JLICZyN“ 
Zakłady dla Przemysłu Drzewnego 5 .  A. we Lwowie, 

ul. A k ad en rck a  3  li. p.

H MfKULICZYN”
Z a k ł a d y  d l a  P r r e n y s l u  D r z e w n e g o  S p ó ł k a  A k c y j n a .

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S A.
Zwyczajne Walnie Zgromadzenie akcjonariuszy Pow szechnego  t a n k u  Kre 

dvtov ego S. A. v.e Lwowie uchwaliło dnia 15. maja 1923 r. podwyższenie 
kapitału akcyjnego

z Md. 50tf.000.200 na Mn. E500.000M0:
R ada Zaw iadow cza na podsiaw iezezw olenia M inisterstw a Skarbu z dnia 

15. w rześnia 1923 r. Nr. LtK 4603/HI. udzielonego w porozum ieniu z M inistrem 
Przeinvsłu  i Handlu, p rzystępuje do podw yższenia  kapitału  akcyjnego na razię 
o M p.' 500,000.200, tj. z Mp. 50o.uG0.200 la

Mo. 1.000.000,4»«
przez w ydanie 1.785.715 sztuk  now ych akcji VII. emisji po Mp. 280 Im. w a r t
\y drodze publicznych zapisów  na w arunkach następu jących:

1) Akcjonariuszom  dotychczasow ym  przyznaje  się praw o p ierw szeństw a 
nab j cia now ych akcji w stosunku jednej akcji now ej :u  jedną akcje daw ną.

2) A kcjonariusze, chcący sko rzystać  z p raw a poboru, maju w term in ., dc 
dtikl 20. października 1923 r. w łącznie, pod rygorem  u tra ty  tego praw a. Pj ; t : -  
lożyć w jedneni z niżej oodauych miejsc subskrypcyjnych  oryginalne akcie I sze; 
do VI-tej emisji bez arkuszy  kuponow ych, celcni zanotow ania na nich w yko­
nania p raw a poboru i jednocześnie zfożvć w całości w gotów ce cer : etnjsj-T.ig 
po Mp. 5.000 za akcie im w art. Mp. 280 w raz z 8% odsetkam i od tej ceny 
od dtiia 1. października 1923 r. do dnia w płaty , z Joiiczem em kosztów' kon- 
iekcii Mp. 1.000 za każda akc.ic im. * art. Mp. 280 o raz  podatku Jjełdow ego.

3) Na akcje, n iepobrane na podstaw ie ustępu f) przyjm uje sie zgłoszenie 
v drodze wolnej sttbskrs ocii. R atdziału  tych akęii dokona D yrekcja  po zam ­
knięciu suhskrj pcji w edług sw ego  uznania.

Zgłoszeń na ic akc.ic dokonać należy w icdtittn  z poniżej podanych miejsc
subskrypcyjnych do dniu 5. listopada 1923 r. włącznie, za jednoczesnem  zło­
żeniem w całości w gotówce ceny cmist iucj po Mp. 7.500 za każda akcie im. 
wart. Mp. 28-1 w raz z 826 odsetkami od tej ceny od dnia 1. pażdziermks
1925 r. do dnia w płaty , z doliczaniem  kosztów konfekcji po Mp. 1.000 od. 
każdej akcji im. w art. .Mp. 280. ludziftż podatku giełdow ego.

S a b s k fV b e n to m .  k tórych  z g ło s z e n ia  d o k o n a n e  P‘«za p r a w e m  o ob oru .  nic 
zostaną u w z g lę d n io n e ,  zv.róc i  s ie  w p ła c a n a  kw otę w r a z  z 8'A/ o d se tk a m i od  
dr.ia zap ła ty .

•M Akcie nhwej emlsii zrów nane bedą pod w /g iedcm  praw  z dofvch- 
cyas.)'ęeuii ukcianu z chw ilą wpisania podw yższenia kapitału  zak ładow ego do 
rejestru  handlow ego i uczestn iczyć będą w dyw idendzie od dnia 1. paździer­
nika 1923- r.

54 W  razie podw yższenia ceny kur-mwej b% z łotych bonów  sk arb o ­
w ych. rod  w yż5Va ‘lic rów uoczaśnie podane^ w yżej cetn- em isyjne akcji oraz 
kOsJta konfekcji w tvm  stosunku, w iakim w zrośnie cena kursow a bonów 
w czasie c-d' daty niiticjszegu pgioszenia do dnia dokonanej w płaty .

Zgłoszenia przyjm ują:
P ow szechny  Bank K redy tow y  ? . A. \ve Lw ow ie i jego /ddziały: w W ar­

szaw ie, K rakow ie. Bielsku. D rohobyczu i B or-sraW iu, oraz B anąuc des P ay s  
oe 1'Furopc D e n tn ie  w . P a ry żu  i W iedniu. inas-a

lw ó w . duła 18. w rześnia 192.3 r.

f i m  i n w - M i ?
T e l e f o n  4 -7 0  Specjalność fT> yki T elefon  4*70.

Maszyny do obróbek drzewa
Strugarki, wyrów niarki, strugarki grubościowe, aparaty oo czopów, piły 
taśmowe, piły cyrkularne, wały i łożysua do pił cyrkularnych do  zmonta- 

v ania m drzewie, gryzarki wiertarki, podłużne  i t. p.

o r a z  w ier ta rk i s z y b k o b ie ż n e  do m eta li, s to łow e k o lu u jo w  od
0 do mrn.średnicy otworów# jak rów nież  p ę d n i e .

L. 10S2/Ł/J.

ROZPISANIE DOSTAWY.
R ozpisanie dostaw y  niżej w ytnieninaych m a tc y iłó w  na czas od 1. s ty c z ­

nia 1924 do 51. grudnia 1924 naslapi w drodze publicznej ro zp raw y  ofertow ej, 
a m ianow icie;

1) Odlew y żelazne, odlew y z kujnego żelaza i od lew y  sta low e. —
2) Rozm aite w yrobv  żelazne iako to: siatki' druciane. linki druciane, łań­

cuchy, t tS  b lacharskie, u ity  bednarsk ie , m ty ko tłow e i m ostow e, ząw łoczki. 
śrnhy  i m uteik i. B liższe szczegóŁ- c o d o  ilości i gatunku żapotrzebo\vanvch  
n u te r ja ló w  pt(vvziąć można z to rn iu lar*y o fertow ych , k tó re  o trw m a ć  można 
u podpisanej D yrekcji koleji państw ow ych  bezpośrednio  lub p b ćz tą .z a  nadeuU - 
uiein uależyto.ści na norto.

O ferty  spisane na p rze inaczone  cli do tego form.. u» ieczetm vahe i zaopa­
trzone napisem : ..O ferta na dostaw ę różnych m ateria łów ", pależy  w nieść dflt 
V>yfekcji koleji państw om ych w S tan isław ow ie, najpóźniej do dnia 30. paździer­
nika, t. z. do godzinę 12-tej w  południe.

C eny z uw zględnieniem  opakow ania należy podać franko jednej ze stacy j 
noiskicli koleji państw ow ych.

W  ofercie należy również, podać pochodzenie m ateria łu . —
W szystk ie  w oiercie podane ilości mogą być w m iarę po trzeby  o 10%

poJw yższorie lub zredukow ane. —
D ostaw a w szystk ich  m ateria łów  ma nastąpić w m iarę po trzeby  na pod- 

s l awie częściow y ch,.zam ów ień w  czasie od 1. s tyczn ia  do 31. Studnia 1924.
Każdy oferent może być obecr.ym  osobiście lub nnzez pełnom ocnika przy  

konubyjnem  o tw arciu  ofert, k tn re  nastapi dnia 31. października 1923, o godz.
9-tej przed południem w gmachu D yrekcji koleji. —

n ad p isan a  D yrekcja  zastrzega sobie p raw o  przyjęcia o ferty  badżto  na 
cala ilość oferow anego  m ateriału , nady ty lko na cześć tego. niem niej zastrzega 
sobie pTawo zupełnego odrzucenia o ferty . —

Oferenci zo stają  w  słow ie prze: p rzeciąg  4 t i  godni i są  zobow iązani na 
żądanfe złożyć kaucje w w ysokości 5?» w artości p rzyznanej dostaw y . —

Ofert-- w niesione po te-m inie mb takie, k tó re  nie udpow fadaja u-arunkom 
niniejszego rozpisania nic bedą uw zględniane.

W  S tan isław ow ie, w październiku 1923- 7344
DYREKCJA KOLEJ! PAŃSTW OW YCH.

Prenurncrta bez odnoszenia miesięcznie 225.000 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 250 000 mo., za gran:cą 325.600 mp — Redakcja
czynną od g. 8 rano do popoł. z w yjątkiem  niedziel i św iąt. — Kectaktor naczcl. przyjm uje 

należycie nie przyj.nujo się. — Rę-kopisów^/Redafccja i 'A dm inistracja nie zw racają.
od g. ł — 2 popoł. — IJstów niefrairkowanych 

Konto Poczt. K asy O. 141.690,

.Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. NależytOŚć pocztową opłacono ryczałtem, Dntk*mta Poteiki. 2arz. Z. KiefiM&irwfcza
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